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Za Redakcyą odpowiedzialny
]£( gtawiislaw Bronikowski w Poznaniu.

ur jniiłiistracya, Ekspedycya i Bióro Kedatcyi przy pla- 
1 cu WilhelmoWKkim pod Nr. 15.
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Dziennik Poznański
■chodzi codziennie z wyjątkiem poniedziałków 
1 poświętnych.

dni

Cena ogłoszeń (Inseratów):
¡wiersza drobnego 1 sgr. 6 fen. — Reklamy od

wiersza drobnego 3 sgr. (incl. tłumaczenia). 
Listy

redakcyi, administracyi i ekspedycyi winny być 
frankowano.

Przedpłata kwartalna
wyu-ssi w FdZiizinia 2 ta . Ib abr., w ¿uńytwia ni« 
Eiiickióm 3 tal. 1 sbr. 3 i*n.f w Austryi 6 ¡'guldenów 
we Francy i 18 fr., w Anglii 4 tal. 15 sgr.^w Szwecy 
5 tal. 15 sbr., w Danii 4 tal. 2 vbr., we Włoszech 
w Szwajca yi i Belgii 4 tal., w Turcyi 38 ,’r^, w Ame­

ryce 6 tal. */t sbr.

Przedpłata i ogłoszenia 
przyjmują się w ekspedycyi; przedpłatę przyjmują 
w monarchii pruskiój oraz w państwach do związku po­
cztowego niewiecko-austryack. należących iurzędy po­
cztowe. W innych krajach zaś tylko nasze ajentury, 
za których pośrednictwem (zobacz niżćj) można także

przesyłać ogłoszenia do eksped. Dzień. Pozy..
, Eękopisma
» nadsyłane Redakcji wie zwracają się i niszezoB* tęi

Ajencye Dziennika Poznańskiego:
W Krakowie Józef Czech, — W Psryżu Librairie du L u je ni bo u r g, Rao do Tournon No. 16, pułkownik Kaczkowski, Hue Faubourg Poisvonnièr© 33. Havas, Lab 11 e, Bu Ui a r.à C o mp. Place de la. Bourse No. 8. Publicité Uni­
verselle, agence d’annonces internationales, 100, Rue Richelieu. — W Hamburgu, Frankfurcie nad àiensm, Berlinie, Lipsku, Wiedniu i Bazylei: Haasenstein â Vogler. — W Berlinie nni.on kosso, dr. Fnedrichstrass® 60. A. R-te- 
meyer, H. Albrecht Taubenstrasse 34. International- Annoncen-ïïxpedition. „Invalidendank“ Behren-.tr 24 i Haack et Rabelil, Friedrichstr. 68. - W Bremie: ifi. Scnlotto. - W Frankfurcie nad jienetn Dauoe & Gomp. - W ftw

cławin Dauke, £ aas eiisteiu & Vogler i Hossa. — W Pioszov-.i«: !.. b" r u -kt

Przedpłata kwartalna na Oziennik Poznański
ęynosi w mieście Poznaniu 2 tal. 15 sgr., w obrębie państwa niemieckiego 3 tal. 1 sgr. 3 fen., w Austryi 6 guldenów, we Prancyi i w Anglii 18 fr., w Belgii i w Królestwie Włoskiem 4 tal., w lurcyi 28 fr. . .

Miejscowi prenumerować mogą wEkspedycyi Dziennika Poznańskiego przy Wilhelmowskim placu No. l5, u pp. M. Leitgebra i Sp. przy Wilhelmowskim placu No. 3, u pana Izydora Busch, Sapieżyński plac No. 1|2,
sni u Pana Antoniego Bose, w Bazarze, u pani Pawłowskiej, Wrocławska ulica No 6, u pana A. Duchowskiego (H. Kirsten wd.), Podg. ul. No. 14.
;n „ Jakóba Appla, Wilhelmowska ulica No. 9, u pana J. N. Leitgebra, Wodna ul. i róg Garbar No. 16,

„ J. Affeitowicza, Chwaliszewo No. 13,

M. Michaelis, Małe Garbary No. 11,
M. Friedlaender, naprzeciw zegaru poczt.,

Classen, Fryderykowska ulica No. 18, „ S. Alexander (H. Kirsten), Św. Marcin No. 11.
zamiejscowi zaś po wszystkich cesarskich urzędach pocztowego związku niemiecko-austryackiego lub też u naszych ajentów. „ J. K. Nowakowskiego, Półwiejska ul. No. 2. u pana Krug & Fabricius, Wróci. ulica No. li. i św. Marcin No. 54.

Po za obrębem państw wchodzących w skład pocztowego związku niemiecko-austryackiego prenumerować można: dla Francyi w Paryżu: Librairie du Luxembourg , Rue de Tournon No. 16; pułkownik Raczkowski rue du faubourg Poissonnière 33 
; S'a cała Szwajcaryą przyjmują prenumeratę pp. Haasenstein et Vogler w Bazylei (Bâle). — Dla Anglii i Stanów Zjednoczonych Ameryki w Londynie: księgarnia M. Bender, Little .Newport Stieet,. Leicester Square, W. O.

Inseraty przesyłane w języku niemieckim, które dopiero przetłumaczone być maja, powinny być pisane jak najwyraźniej, jeżeli interesowane osoby nie chcą narazić się na zwłokę albo i odłożenie ich mseratu do dnia następnego. W Ekspedy- 
yi Dziennika, w księgarni M. Leitgebra i Sp. i w składzie materyałów piśmiennych Antoniego Bose w Bazarze przyjmują się tylko do godziny ,9 z rana, polskie zaś do 10 godziny. Później oddane już tego dnia w Dzienniku zamieszczonemi być 

3 Gie mogą. Obwieszczenia i inseraty opłacają się po 1 sgr. 6 fen. od wiersza. . .
Upraszamy o wczesne składanie przedpłaty, abyśmy mogli obliczyć ilość nakładu. — Abonentom miejscowym za dopłatą 5 sgr. kwartalnie odsyłamy D zi enmk do domu.
Dziennik wydaje się pomiędzy 4 a 6 godziną, po południu w drukarni J. I. Kraszewskiego (Dr. W. Łebinski) przy Wilhelmowskim placu No. 15.
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ulica No. 9,
C. II. Hoffmann, narożnik Starego Rynku i Nowej ul.,
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POZNAN, 19 czerwca.
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W cbec wniosków panów Pórier i Lambert de 1 
s> Sainte-Crcix, w obec obrad tak zwanego wydziału trzy- 
zdziestu, który już 17 b. m. nad powyższemi zastana- 

tyi wiał się projektami, mniój a nawet jak widoczna, bar­
dzo mało zajmuję opinia francuzką rozprawy Zgroma- 
dzenia narodowego nad projektem do prawa o organi- 
zacyi rad municypalnych. Wspominaliśmy już wczo­
raj, że nie uśmiecha się bynajmniój zwycięztwo panu 

zói Pórier, że natomiast według obiegających wieści zgo- 
wj dzi się prawdopodobnie wydział na projekt p. Lambert. 
3l dzisiejsze wiadomości w tym samym brzmię duchu a 

nawet podnoszę, że prędzej niż się spodziewano wy- 
engt^pi wydział ze sprawozdaniem nad wnioskiem pana 

Kazimierza Pórier, źędajęcym zorganizowania rzeczypo- 
im spolitój, ponieważ projektem o odrzuceniu go chce zatrzeć 

jak najrycblój wrażenie, jakie sprawiło przekazanie wnio- 
< sku wydziałowi konstytucyjnemu. Przedwcześnie więc 

B rezultat głosowania w dniu 15 b. m. zwę republikań­
skie organa zwycięztwem swego stronnictwa. Nazwa- 

t libyśmy to raczój pewna korzyścią, bo ministerstwo, które 
w całym swoim składzie przeciwko nagłości wniosku p. 
rener głosowało, doznało nie małój porażki, bo i legity- 
miści wielka ponieśli klęskę przez to, że znaczna wię- 

tegkszośeię upadł wniosek ks. de Larochefoucauld. Zwy- 
Q8'cięztwem nazwalibyśmy wtedy to głosowanie, gdyby 

większość głosów oddanych na rzecz rzeczypospolitój, 
więcój była imponującą a nie przypadkowę tylko, i 
gdybyśmy po składzie wydziału trzydziestu spodziewać 
się mogli, że z jego obrad zwycięzko wyjdzie sprawa 

;bo rzeczy pospolitej. Nie zanosi się jednakowoż na to, 
" — jak to już powiedzieliśmy — i to może głó­

wnie z tego powodu, że marszałćk Mac -Mahoń 
lyrsam przeciwnym jest projektowi pana Pórier. — 
rat Gdyby się rzeczy tak nie miały, czyż nie powinien był 
wa gabinet francuzki podać się do dymisyi po posiedzeniu

z dnia 15 bm.? Nie powinienże był marszałek nowych 
Ceo powołać ministrów z większości Zgromadzenia? Ileż

'to razy obecny gabinet znajdował się w mniejszości, 
ileż to razy przekonaliśmy się, że nie posiada tej wła- 
ściwój każdemu gabinetowi draźliwości, że nie ma te­
go poczucia parlamentarnego honoru, który nakazuje
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cyj ustępić z urzędu, jeżeli się nie posiada zaufania repre­
zentantów kraju? Dla czegóż więc marszałek zatrzy­
muje obecny gabinet a nie powołuje do niego n. p. 
panów Pórier, Dufaure albo Saya, jak był powinien?

Zwracajęc się do innych spraw, zaznaczyć prze- 
dewszystkióm należy, że świeże zmiany, jakie nastąpiły
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KRONIKA LITERACKA, NAUKOWA I ARTYSTYCZNA.

(Dzieło Maksa Muellera o kastach w Indyach. — Poszukiwania 
archeologiczne, prowadzone tamże pod kierunkiem jenerała Cun- 
ninghama. — Morskie akwaryum i zoologiczne laboratoryum w 
Neapolu. — Zamiar obihodzenia uroczyście we Włoszech 500- 

letniśj rocznicy śmierci Petrarki.)

Uczony oryentalista Maks Mueller w dziele swo- 
jóm, poświęconóm poględowi na kasty indyjskie, rzuca 
nowe zupełnie światło na tę sprawę, potępianą zwykle 
przez pisarzy nie dosyć głęboko w rdzeń jój wnikają­
cych. Bioręc pod ścisły krytyczny rozbiór system ka­
stowy Hindów, patrzy on na niego ze stanowiska 
przeszłości historycznćj, urządzeń i potrzeb socyalnych.

Nie będąc wcale zwolennikiem przewagi ducho­
wieństwa a opierajęc się tylko na zasadzie, iż insty- 
tucya kastowa powstała z podbojów dla utrzymania w 
posłuszeństwie i zależności ludów zawojowanych i chara­
kterem religijnym w tym celu przyobleczona, według 
przekonania Maksa Muellera „zbawienna jest dla mo­
ralności publicznćj.“ Każdy człowiek wie o tóm do­
kładnie, iż może utracić swoję kastę za przewinienia, 
nie dajęce się podciągnąć pod rygor prawa. Obraza 
moralności, pijaństwo mogę być karane degradacyę 
lub zupełna utratę kasty. Duchowieństwo we własnym 
oczywiście interesie, nadawszy kastom cecbę religijną, 
połęczyło takowe ściśle z systemem rzędowym i społe­
cznym, istniejącym w Indyach do dnia dzisiejszego, a 
gdyby chciano" taki stan rzeczy gwałtownym sposobem 
obalić, wypadłoby więcój bez porównania szkody ani­
żeli korzyści dla Hindów. Pomiędzy kastami istnieje 
pewien rodzaj wzajemności. Mylnćm jest mniemanie, 
jakoby bogaty mógł odwiedzać ubogiego, a ubogiemu 
wzbronione było odwiedzanie bogatego; mylnćm także, 
jakoby braminowi przysługiwało prawo zapraszania do 
swojego stołu sudrę, a ostatniemu prawo to nie 
służyło; nikt w Indyach nie uważa się w kaście, do

JakiójnaieżYjZapokrzYwdzoneg^^ąiniższ^paryMęst

Ekspedycja Dziennika Poznańskiego przy Wilheiinowskini placo pod Nr. 15.
w Austryi co do ministra wojny, co do osób główno­
dowodzących i gubernatorów do tyła niepokoję prasę 
austryackę, że gubi się w domysłach nad ich znacze­
niem, przypisując naminacyom najróżnorodniejsze mo- 
tywa. Z tego tóż powodu zapewne uważają niektóre 
dzienniki austryackie za swój obowiązek oświecać opi­
nia i wykazywać, że mylnćm jest twierdzenie, jakoby 
zmiany wymierzone były przeciwko „dualizmowi/1 
Między innemi podnosi Internationale Corres- 
pondenz, że ta niczóm nie zakłócona solidarność, jaka 
między gabinetem Auersperga a hrabię A n dr assy m 
istnieje we wszystkich sprawach, najlepszę jest rękoj­
mię, że nic się nie zmieniło i nie zmieni w wewnę­
trznej polityce austryackiój.

Według Agence Iiavas miał Papież przyj­
mować w dniu wczorajszym kolegium kardynałów i 
w dłuższój mowie rozwodzić się nad prześladowaniem 
kościoła. Podniósł także podobno, że robiono mu ze 
strony wybitnych osobistości politycznych propozycye 
pojednawcze, na które jednakowoż nigdy nie przystanie, 
bo zaszkodziłyby kościołowi.

W końcu z zastrzeżeniem podajemy wiadomość, 
jaka najświeższy przyniósł telegram madrycki, jakoby 
karliści pod wodza Alfonsa w liczbie 12,000 wojska 
wielka ponieść mieli klęskę pod Alcora. Ten sam te­
legram donosi także, że syn infanta Henryk Bourbon 
poledz miał w tej bitwie.

W dniu dzisiejszym upływa termin, w którym 
kapituły gnieźnieńska i poznańska wybrać miały admi­
nistratorów cdudwóch archidyecezyi. Jaka będzie od­
powiedź — nie trudno się domyśleć.

Zakaz korzystania z biblioteki.
Kalif Ornar miał podobno kazać spalić 

wielką bibliotekę aleksandryjską z prostej przy­
czyny, że nie rozumiał, co księgi składające ją 
zawierają. Albo mieszczą to, co powiada Alko- 
ran, są więc zbyteczne, albo treść ich sprzeci­
wia się Alkoranowi, są więc szkodliwe. Zna­
lazłszy się w tym bardzo logicznym ze stanowiska, 
prawowiernego wyznawcy Mahometa dylemacie 
Kalif Oinar, puścił tedy, jak powiada tradycya hi­
storyczna, z dymem księgozbiory uczonych 
Ptolemeuszów. Poważne badania historyczne

tak dumnym ze swojćj i tak pragnie w r.ićj pozostać 
jak bramin najwyższój rangi. ,,System kastowy — po­
wiada Maks Mueller — posiada bez zaprzeczenia pe­
wne strony ujemne, lecz nie uniknione sę w. każdej 
społeczności ludzkiej tak dobrze w Anglii jako j w In­
dyach. We wszystkich krajach na pół ucywilizowa­
nych jest mnóstwo społecznych przesadów, nawet w Eu­
ropie nie zniknęły one jeszcze zupełnie. Czyż abso­
lutne wzbronienie związków małżeńskich okrutniejszćm 
jest od zabraniania w wypadkach pojedyńczo się przy­
trafiających? Jest to fakt nie ulegajęcy wątpliwością 
przez psychologów nie wytłumaczony dotąd należycie, 
iż ludzie rzadko koebaję się w sobie bardzo jeżeli pomiędzy 
nimi małżeństwo jest absolutnie niepodobnóm. Nie 
było i nie będzie nigdy społeczności, w którćjby nie 
istniała różnica urodzenia, różnica światowćj pozycyi, 
wychowania i bogactw materyalnych; otóż dla zacho­
wania tych różnic małżeństwa pomiędzy ubogimi a bo­
gatymi, pomiędzy ludźmi prostymi a wykształconymi, 
powinny być do pewnego stopnia wzbraniane i. potę­
piane. W Angbi, gdzie kobiety zajmuję zupełnie od­
mienne od kobiet na Wschodzie stanowisko, gdzie, ma­
ję swoję wartość i własna względem społeczności od­
powiedzialność, mogę się zdarzać i zdarzaję się istotnie 
w tym względzie wyjętki. Ten lub ów młody lord 
może sobie powiedzieć, że ta lub tamta biedna guwer­
nantka piękniejsza, nadobniejsza, więcój na wielka pa- 
nię jest stworzona, że prędzćj mogłaby go uszczęśli­
wić, aniżeli te wszystkie dziedziczki z ogromnenu po­
sagami, figurujące na liście panien do wzięcia. Córka 
hrabiego lub barona może przyjść do przekonania, że 
młody pastor albo wikary wiejski przystojniejszym, 
dzielniejszym, wykształceńszym i przyzwoitszym, jest 
od wszystkich potomków starożytnćj szlachty, ubiega­
jących się o jej rękę. A jednak taka jest potęga tra- 
dycyi społecznych, taki wpływ uprzedzeń i przesadów 
kastowych, że małżeństwom tego rodzaju ojcowie,, ma­
tki, stryjowie, ciotki stawiaję zawsze jak najsilniejsze 
zapory, walczac przecinko nim wszelkiemi siłami. 
W kraju jednakże, gdzie tego rodzaju związki sę nie- 
podobnemi, oszczędza się wiele łez wylanych, wiele 
serc zakrwawionych....“

Ow pogląd praktyczny na społeczność ludzka,

i. Kantorowicza, Szewska ulica No. 19,

ocalają jednakże honor Kalifa Omara od 
czerniącej pamięć jego tradycyi i zaręczają, 
że biedny Kalif był zbyt mądrym i światłym 
człowiekiem, aby bogate księgozbiory niszczyć, 
nawet, gdyby je był znalazł w Aleksan- 
dryi, co mu się przecież, jak te same ba­
dania zaręczają, nie udało. Na nieszczęście, 
nie znajduje się studyum dziejów teraźniejszości 
w szczęśiiwem położeniu bistoryografii, cieszącej 
się z rehabilitaeyi oczernionych Kalifów arabskich, 
i nie może dyrektorowi naszej miejskiej szkoły 
realnej, panu doktorowi filozofii Geist, odna­
wiającemu mutatis mutandis prawdę Oma- 
rowej tradycyi, wyświadczyć tej samej przysługi. 
Pan dyrektor Geist zabronił rzeczywiście i 
na prawdę uczniom polskim wyższych klas 
zostającego pod jego zarządem zakładu ko­
rzystania z książek polskich znajdujących się 
w jego bibliotece. Jest to nowy bez wątpienia 
i uznania godny sposób szerzenia światła i cy- 
wilizacyi, oryginalny nieco a mający źródło swe 
u p.1* Geista w tern samem, co przypisują Oma- 
rowi jako powód i pobudkę w jego aleksan­
dryjskim czynie. P. nie posiada, o ile
nam wiadomo, według słusznej baruzu 
przyjętej względem nas w systemie wychowania 
publicznego, języka polskiego, języka prze 
ważnej części ludności, której kosztem i dla 
której szkoła realna stanęła. Inni ludzie obja­
wiają pewną powściągliwość w obec rzeczy i 
przedmiotów, których nie znają; powstrzymują 
się ze sądem i wyrokiem o nich, zapytują 
wprzódy tych, co się znają na rzeczy, nim wy­
dadzą decyzyą o rzeczy, o której sami naj­
mniejszego pojęcia nie mają. Inni ludzie zwrykli 
obeznawać się z nieznanym przedmiotem, nie 
zniżać go zaś i nie ograniczać horyzontem wła­
snej niewiadomości. Inaczej Kalif Oinar według 
tradycyi w Aleksandry!, inaczej według pra­
wdy historycznej p. dyrektor Geist w Pozna­
niu. Pierwszy potępił cały księgozbiór jako 
mogący wejść w sprzeczność z Alkoranem wiel

ten zwrot do rzeczy żyjących z głębi abstrakcyjnej 
erudycyi często się spotyka w dziełach Maksa Mul­
lera, dla tego też pomimo swojćj głębokićj uczoności, 
na ogóle czytelników sprawiają one miłe i korzystne 
zawsze wrażenie.

Co się zaś tyczy wpływu cywilizacyi europejskićj 
wywieranego w małój wprawdzie dozie na samą kon- 
stytucyą społeczności hindostnńskiój, możemy jeszcze 
dodać podług Mullera objaśnienia następujące.

Jakkolwiek niewzruszonemi mogą się wydawać 
braminom prawa kastowe, przecież potrzebują oni tylko 
odczytać starożytne pomniki piśmienne, otworzyć oczy 
dla przypatrzenia się społeczności ich otaczającćj, aże­
by się przekonać, że kasty ulegają już wpływowi cza­
su, że tracą pomału pierwotne swoje znaczenie. W 

i niektórych instytucyach religijno narodowych, jak na- 
i przykład w Dharmasabha w Kalkucie prezydentami 
j są sudra, gdy braminowie pełnią niższe urzędy, jako 
' to sekretarzów itp. W Bengalu trzy czwarte brami­

nów pozostaje w służbie u członków do innych niż- 
i szych kast należących. Znaczna ich część zajmuje się 

handlem wódek i likworów; inni znowu są dostawca- 
■ mi wołów dla rzeźników i chodzą w trzewikach wy­

rabianych z krowićj skóry. W takich miastach jak 
Bombay i Kalkuta, zetknięcie towarzystw angielskich 
z hindostańskiemi musi oczywiście wpływać na zacie­
ranie surowych przepisów systemu kastowego, więc 
tćż proces ten odbywa się bez żadnego wprawd ie roz­
głosu i powolnie lecz skutecznićj, aniżeli gdyby się 
uciekano w tym wzgLdzie do głośnych, czczych dekla- 
macyi przeciwko niesprawiedliwościom kastowym, nie 
zgodnym już z wyobrażeniami i tendeucyami wieku. 
Gdyby tylko się udało wydobyć niewiasty hindostań- 
skie z poniżenia, w jakićm obecnie się znajdują a po­
stawić je na stanowisku społecznćm godniejszórn ich 
natury, nadać im lepszą edukacyą, wlać w ich serca 
pojęcia czystszćj religijnej moralności, tudzież uczucie 
poszanowania i odpowiedzialności moralnej względem 
samych siebie; — gdyby zrozumiały (co zresztą tylko 
chrystyanizm nauczyć może), iż w sercu niewiasty prze- 
jętćm prawdziwą miłością jest coś, co może się wznieść 
wyżćj nad proste prawa kastowe i przekleństwa bra­
minów odzianych w szaty kapłańskie, wtedy wywiera-

kiego proroka, drugi woli oszczędzić powierzo­
nej swej pieczy młodzieży zetknięcia się z pol- 
skierni książkami, mogącemi treścią swą i dą­
żnością wejść w konflikt z wolą j inteneyami 
wielkiego kanclerza. Bóg wie, co tam tkwić 
może w tej zadrukowanej polskim językiem i 
łacińskierni czcionkami bibule! Ale cóż może 
zawierać? Albo to, co zawiera literatura nie­
miecka, jest więc zbyteczna; albo to, co z nią 
lub z inteneyami władzy wchodzi w konflikt, 
a więc jest szkodliwą. Z warsztatu podobnie 
hamletowego rozumowania To be or not be 
wyszedł najprawdopodobniej ów zakaz p. Geista 
dla uczniów swej szkoły korzystania z pol­
skich książek biblioteki. Z warsztatu tego 
wyszedł takiż zakaz w gimnazyum inowro- 
cławskiem.

Intencya p. dyrektora była bez wątpienia 
chwalebną, gorliwość narodowo-polityczna wszel­
kiego uznania godną, — wykonanie jednakże 
nieszczególnie szczęśliwe. Przypuszczamy, że 
w bibliotece szkoły realnej znajdują się, jak w 
kążdej większej bibliotece, celniejsze płody lite­
ratury polskiej, — dzieła znakomitych poetów, 
historyków, naturalistów polskich. Możemy za­
ręczyć p. Dreisuo..; nie chce nam wierzyć,
niech się zapyta swych ziomkow posiadających 
nasz język), że Kochanowski żył na trzysta lat 
przed ks. kanclerzem i reskryptami pana Falka 
i że nie pisał satyr na złotówkowe składki w 
szkole realnej, lecz treny na śmierć córki swej 
Urszuli. Zaręczamy mu dalej wśród tych sa­
mych zastrzeżeń, że Pan Podstoli Krasickiego 
nie jest traktatem buntowniczym, że poezye Mi- 
ckiewietza uznał nawet wielki Góthe za godne 
czytania w przekładzie, że dzieło Jana Śniade­
ckiego O Teoryi jestestw organicznych 
nie jest ukrytą alegoryą przeciw genezie no­
wego cesarstwa niemieckiego. Zaręczamy o naj­
rzetelniejszej prawdzie tego wszystkiego pio­
niera oświaty, przeznaczonego kształcić naszą 
młodzież, przysłanego z dalekich Niemiec ku

łyby niesłychanie wielki wpływ na zniesienie sztucz­
nych podziałów kastowych i sprowadziłyby prędzćj 
aniżeli się zdaje, panowanie w Indyach prawdziwych 
kast panujących we wszystkich ucywibzowanych kra­
jach, — kast dobrego wychowania, inteligencyi, stano­
wiska społecznego i charakteru.

Ważućm niezmiernie dla umiejętności archeologi­
cznej i jeografii porównawczćj przedsięwzięciem jest 
ustanowienie dyrekcyi powierzonej jenerałowi Cunnin­
gham dla zbadania wszystkich pomników archeologi­
cznych Indyi. W roku 1870 w miesiącu grudniu je­
nerał ten opuścił Anglią i przybywszy do Kalkuty, 
niezwłocznie zajął się spełnieniem przyjętych na siebie 
obowiązków. W tym celu podzielił przestrzeń Indyi 
wynoszącą półtora miliona mil kwadratowych na pięć 
prowincyi mniej więcej równych sobie to jest: Pend- 
żab, prowincyą tak zwaną północno-zachodnią, Ben- 
gal, Bombay i Madras. Każda z nich podzieloną jest 
na trzy sekeye i każdćj sekcyi poświęcono odpowiedni 
czas na wykonanie prac stosownych.

My w Europie —■ jak słusznie powiada Vivien 
de Saint-Martin w swoim „l’Année Géographique“ za 
rok 1874 — nie znamy obecnie nawet połowy staro­
żytnych Indyi pomników ; należy się więc spodziewać 
wielu nowych odkryć. Badania pod kierunkiem oso­
bistym jenerała Cunninghama rozpoczęły się w paź­
dzierniku 1871 roku; w prowincyi bombayskićj dyre­
ktorem ruchu miał być znakomity archeolog James 
Burgess, Cunningham zaś wezwał do pomocy osobistćj 
wybornego fotografa pana Beglar’a i konserwatora mu­
zeum Riddell’a Agra pana Carlleyle.

Podczas jesieni 1871 jenerał zajmował się wydru­
kowaniem raportów archeologicznych z lat poprzednich 
a mianowicie od 1862—65, do których własną ręka 
wyrysował 99 tablic. Następnej zimy (1871—72) czy= 
nił poszukiwania w dolinie gangesowćj, panowie zaś 
Beglar i Carlleyle prowadzili takowe w Delhi i Agra; 
owoce prac tych ostatnich odznaczające się wielu no­
wościami zamieszczono w czwartym tomie szacownego 
dzieła pod tytułem: „Proceedings of the Archaeologi- 
cal Survey.“ W roku 1872 jenerał Cunningham przy­
gotował raport o poszukiwaniach dokonanych w ko­
tlinie gangesowćj, który ma być wkrótce wydrukowany
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rozpędzaniu cymeryjskich ciemności, zalegają­
cych barbarzyńskie nasze niwy!

Mówmy teraz na seryo.
Takim przewodnikom, takim rezultatom 

systemów wychowania publicznego, takim in- 
teligencyom i logikom dostaje się w ręce los 
dorastających naszych i przyszłych generacyi.

Fakt obecny jest zbyt jaskrawy, aby był 
mógł uniknąć krytyki nawet gazet niemieckich. 
Powiedziała o nim słowo prawdy Posener 
Zeitung, powtórzyła je w mocniejszej tylko 
dozie berlińska Volks Zeitung, prawdopodo­
bnie zatrudni się tą sprawą przy kwaśno-ogór- 
kowej posusze zwłaszcza i niespożyty Kladde­
radatsch. Czyż to jednakże dosyć i czyż to 
już wszystko?

Wybryki podobne, gorszące, jak, co dopiero 
powiedzieliśmy, najwybujalszy zelotyzm germa- 
nizacyjny, nie powinny przeminąć bez korzyści 
i bez nauki. Nie są to pojawy oderwane i spo­
radyczne, ile raczej jaskrawości systemu, który 
ostatniemi czasy względem nas na polu wycho­
wania publicznego zwłaszcza zapanował. Kry­
tykują dzisiaj niemieckie gazety pana Geista. 
Według nas niesłusznie. To, co robi zakaz ko­
rzystania z polskich książek, jaki ostatniemi 
czasy wydał, jest niczem więcej jak logicznem na­
stępstwem nieco zbyt logicznie i zbyt konsekwen­
tnie praktykowanego wielkiego systemu, jaki 
w wielkiej polityce wewnętrznej względem nas 
uznano za stosowny. Po niedyskretnych sło­
wach dzieci poznaje się dyskretne tajemnice ro­
dziców ; po zakazach, jak wspomniany co dopiero 
wyżej, poznaje się przezroczyste zresztą dyskre- 
cye względem nas naczelnego systemu. Publi­
cystyka niemiecka, jeżeli chce, może się tedy 
gniewać, zżymać lub śmiać z pana Geista, jako 
kompromitującego niemieckość tutejszą. Co do 
nas, bierzemy go w obronę, jakbyśmy brali dzie­
cko zdradzające nieostrożnemi słówkami taje­
mnice rodzicielskiego domu. Wolimy wskazy­
wać naczelny system jako naturalny czynnik 
i sprężynę objawów, jakie się dzieją, a tę samą 
taktykę i tę samą logikę zarzucilibyśmy nie­
mniej, jeżeli się chce naprawdę kierować wyż- j 
szemi względami prawdy i sprawiedliwości, i pu- i 
blicystyce niemieckiej. — Nie ślepą rękę, lecz 
myśl, co nią kieruje, należy zrobić odpowie­
dzialną za grzechy, których się dopuszcza prze­
ciw prawu, prawdzie i słuszności.

Wiadomości urzędowe.
Dotychczasowy docent prywatny dr. Koehler mianowany 

został profesorem nadzwyczajuym na wydziale lekarskim uniwer­
sytetu w Hali.

Korespondencyc Dziennika Pozn.
Z prowiiieyl, 17 czerwca.

(Sprawa muzeum w Rapperswyl.)
(Z) Jakkolwiek korespondencye z Wechowskiego 

w sprawie muzeum narodowego w Rapperswyl w Szwaj- 
caryi umieszczane od dwóch miesięcy prawie co ty­
dzień w Dzienniku Poznańskim, mają na 
celu dobro publiczne i zasługują na wszelkie uznanie, 
dalsze ich jednak umieszczanie w jedoóm i tóm samćm 
piśmie z swym celem rozminąć się może a to dla tego, 
że powtarzane rzeczy dla każdego czytelnika a najbar- 
dziój dla Polaka żadnego nie mają interesu.

Nie chcę ja przez to przyganiać szanownemu ko­
respondentowi, przeciwnie pochwała mu tylko należy, 
iż raz podjętej sprawy nie chce na bok odłożyć bez 
ostatecznego jój załatwienia. Mimo tego zauważyć mu­
szę, że wina nieporozumienia tego leży w części jak 
na szanownym korespondencie z Wachowskiego tak i 
na całćj publiczności; wypadało bowiem było zająć się

wraz z 36 tablicami rysunkowemi, poświęconemi kolo- 
rowćj ornamentyce i architekturze indyjsko-n uzułmań- 
skićj. Podczas kampanii 1872 i 1873 roku jenerał 
zwiedził mnóstwo miejscowości w Pendżabie, nie opi­
sywanych dotąd przez nikogo, dopełniając zarazem 
ważnemi szczegółami poszukiwania poprzednio już roz­
poczęte, lecz nie dokończone. Według zdania ludzi 
fachowych, potrzeba będzie od dziesięciu do dwunastu 
lat czasu na dokładne zbadanie pomników archeologi­
cznych znajdujących się w Iudyach.

Ciekawą bardzo instytucyą, mogącą oddać niemałe 
umiejętności usługi a niemającćj sobie równój na świę­
cie, założono obecnie w Neapolu; jest nią: morskie 
akwaryum, połączone zlaboratoryum z o o- 
logicznóm. Akwaryum wybornie i na wielką skalę 
jest urządzone; ogromne zbiorowisko wody zawierające 
mnóstwo istot głównie w morzu śródziemnem żyjących, 
oświetlane bywa za pomocą olbrzymich owalnych okien 
przez całą ścianę budynku poprowadzonych, woda zaś 
świeża napływa nieustannie do rezezwoarów przez rury 
wyrabiane z masy wulkanicznój, gdyż rury metalowe 
ulegające rozkładowi4 musiano zupełnie w tego rodzaju 
przedsięwzięciach zarzucić.

W pierwszym zaraz zbiorniku czyli rezerwoarze 
widać błyszczącą grupę korali, 5 stóp objętości ma­
jącą, z którój ukazują się polipy grube przecięciowo 
na pół cala, wystawiające rożki na prąd wodny. Ten 
gatunek korali, wiele ma pokrewieństwa w strukturze 
z koralami znajdującemi się w morzach tropikowych i 
dalej na północ, nad granice morza śródziemnego nie 
istnieją już wcale. W następnych widać liczne rodzi­
ny Anemonów, zdobnych w świetne i zmieniające się 
barwy, tudzież sepiowe^i atramentowe egzemplarze ryb, 
jakich napróżnoby kto szukał w angielskich, francu­
skich lub niemieckich akwaryach. Sepia kształtami 
przypomina słonia w miniaturze; forma jój głowy wiele 
ma podobieństwa do głowy tego największego na świę­
cie zwierzęcia a jak on trąbą tak ona ramieniem po­
rusza na wszystkie strony. W innych znowu zbiorni­
kach pokazują się ciekawe olbrzymie morskie gwiazdy; 
szczególnie zajmującym jest jeden gatunek przezwany 
Rhizostoma. W towarzystwie tój istoty żyje za-

maleńka rvhka: pływa ona sobie ua około tÓL

w swoim czasie sprawą muzeum narodowego w Rap­
perswyl a z pewnością grosz wdowi i pamiątki nasze 
zotałyby w kraju i sprawy w tój mierze nie potrzebo­
walibyśmy dziś wytaczać przed sąd opinii publicznój.

Ale stało się! Odbierać pamiątek napowrót nie 
będziemy zapewne, potrzeba przecież, aby na przyszłość 
przynajmniej wyciągnąć ztąd jakąś naukę, a nią jest 
ta, aby w każdój sprawie publicznej występować śmiało, 
otwarcie ze swojóm zdaniem i wtenczas kiedy pora po 
temu.

Wszakże p. hr. Plater zapewne ogłosił był w swo­
im czasie projekt założyó się mającego muzeum naro­
dowego w Rapperswyl, dla czegóż więc nim muzeum 
założonóm zostało, dziennikarstwo nasze nie objawiło 
swojego veto ? No, ale dziś zapóźuo mówić o tóm.

O ile ja z korespondencyi z Wachowskiego, uwag 
redakcyi Dziennika i z objaśnień założyciela, czy 
też jego organu nabrałem przekonania, p. hr. Plater 
nie zdaje się mieć dobrój chęci uczynienia zadość słu­
sznemu żądaniu naszemu; nie chce bowiem dawać 
objaśnień do jakich poczuwać się mieć powinien obo­
wiązek. W miejsce zapytań naszych, co to za cię­
żary, jakie nabywca zamku ma ponosić, 
kto ma uznać za trwały przyszły rząd 
narodowy, kto mocen z nas prawnie wy­
stąpić o zniewolenie przyznania nam 
praw własności? W miejsce odpowiedzi jasnjch, 
krótkich a zwięzłych, odpowiada nam p. hr. Plater 
bądź liczmanami nie mającemi żadnej wartości, bądź 
zapytaniami, na które sam — jak słusznie korespon­
dent z Wachowskiego powiedział, — podług potrzeby, 
bądź wreszcie adresami i sympatyami, o których, mó­
wiąc nawiasem, mało co wiemy, a które mniej jeszcze 
wartości mają.

P. hr. Plater nawet w ostatnióm swojóm objaśnie­
niu znów postawił zapytanie i znów na nie sam od­
powiedział podług potrzeby, zapomniawszy je­
dnak odpowiedzieć na pytanie ,,kto mocen z nas pra­
wnie wystąpić o zniewolenie ich (sukcesorów jego) do 
tego?“ Ale w miejsce tego wszystkich użył argumen­
tów, aby nas przekonać, iż muzeum to ze wszech wzglę­
dów jest zabezpieczone, gdy tymczasem dziś już wi­
dzimy zupełną zależność tój instytucyi od woli 
założyciela.

Skoro p. hr. Plater tyle nam nie szczędzi zape­
wnień, to niechże — o co go bardzo prosimy — ze­
zna je prawnie a sprawa cała skończoną będzie.

Lwów, 15 czerwca.
(Wiec miejski. — Program jego. — Sprawy ssltólne.,— Nowy 
dyrektor jeneralny kolei Karola Ludwika. . — Samobójstwo. — 
Projekt reformy adiniuistracyi wydziału krajowego. — Pundaoya

Goszczyńskiego.)
(T.) Zapowiadany od dłuższego czasu wiec 

miejski zwołany został na dzień 28 i 29 b. m. do 
Lwowa. Wezwano do udziału w tym wiecu wszy­
stkie miasta i miasteczka znaczniejsze, liczące przynaj- 
mniój 4,000 ludności, w ten sposób, że udano się do 
Rad gminnych tychże miast z zaproszeniem, by na 
oznaczony termin delegatów swoich do Lwowa wysłać 
zechciały. Zarazem zaproszone zostaną także redakcye 
pism krajowych i różne z gorliwego zajmowania się 
sprawami krajowómi znane osoby, do udziału w obra­
dach, jakie toczyć się mają nad kwestyami przez ko- 
misyą przygotowanómi. Oto najważniejsze pytania, 
które wiecowi przedłożone zostaną:

Czy należy powiększyć liczbę posłów z m;£st i w 
jaki sposób przeprowadzić to ?

Jak ustawę gminną co do miast zreformować na­
leży ?

Jak uprościć biurokratyczną manipulacyą magi­
stratów po miastach?

Czy miasta posiadające dobra ziemskie powinny 
takowe sprzedawać, lub wydzierżawiać w większych 
kompleksach, czy tóż rozparcelowując je?

Jak umniejszyć ciężary z kwaterunków wojska 
pochodzących?

Co przedsiębrać w sprawie ułatwiania kredytu 
mieszkańcom mia3t?

Jak podnieść drobny przemysł?
Jakie znaczenie mają dla miast szkoły wydziałowe 

i przemysłowe i jak je urządzać?
Czy należy urządzać zjazdy delegatów miejskich, 

i tak dalój.
Widzicie, że wiec będzie się miał czótp zająć 

i jeżeliby tylko cząstkę tych pytań rozwiązał, wielką 
oddałby krajowi usługę. Niektóre zagadnienia są rze­
czywiście wielkiój wagi. Komisya przygotowuje referaty, 
tak że wiec będzie miał gotowe już wnioski. Niedosó 
jednak będzie zgodzić się na odpowiedź, wiec powinien 
zająć się następnie przeprowadzeniem swych uchwał.

ogromnej przyjaciółki swojój a w razie niebezpieczeń­
stwa ukrywa się bezpiecznie w jój wnętrzu. Ponieważ 
ciało Rhizostomy jest przezroczyste, więc widać, jak 
rybka w jego fałdach siedzi i czasami przez kilka go­
dzin nie czuje potrzeby opuszczać miłego sobie schro­
nienia. Złowiono je razem w toniach morskich.

W małych zbiornikach utrzymywane eą mniejszego 
rodzaju przezroczyste stworzenia, które zwykle na po­
wierzchni morza pływają, jeżeli powietrze jest po temu ; 
pomiędzy niemi jest wiele takich, co tylko w neapoji- 
tańskióm akwaryum znajdować się mogą, ile że z cie­
płych wód morskich są chwytane. U es tu m V en e- 
r i 8 najosobliwszym jest przykładem transparentowego 
organizmu; proszę sobie wyobrazić wstęgę całą szklan- 
nój przezroczystości, długą mniój więcej na łokieć, 
która za pomocą spadających po obu stronach frendzli 
promiennych tęczowemi kolorami, naksztalt wężowych 
ruchów, zwolna pośród wody się porusza. Rybacy co- 
dzień prawie przynoszą takie świeże żyjące egzempla­
rze zarówno jako i mnóstwo innych jako to: Salpea, 
Beroos, Septocephalusit. p. Z ostatniego 
widne są tylko małe czarne oczy, gdyż reszta ciała 
jest tak kryształowój przezroczystości, iż posiod wody 

■ nie można go dojrzeć. Jest to prawdziwie zaledwie 
i idea żyjącój istoty. W tych także małych zbiornikach 
' można dokładnie obserwować drobne czerwone korale, 
• jakie się zazwyczaj w handlu ukazują, które atoli tutaj 

pokryte nadzwyczaj delikatnóm porostem polipów, nie
równie piękniój i barwniój się wydają, aniżeli gdy są 
wygląd one i wypolerowane.

Laboratoryum zoologiczne umieszczo­
ne obok akwaryum w wielkim, niby pałacu budynku, 
wyższą ma jeszcze wartość dla nauki z powodu we­
wnętrznego urządzenia. W głównój sali dwanaście 
osób może z łatwością zajmować się pracami nauko- 
wemi, a w bocznych gabinetach, na ten cel przeznaczo­
nych, jest jeszcze nierównie więcój miejsca. Stoliki 
służące do pracy, powynajmowały rządy rozmaitych 
krajów, przeznaczając takowe na użytek ludzi facho­
wych, którzy bogaty materyał przedstawiony im tutaj 
gruntownie studyowafi mogą. Cambridge, uniwersytet 
najął sobie jeden taki stół na trzy lata. 
^“jyażnoś^oologiynorski^ni^leg^dzisi^ża-

I tak, jeżeli uchwali, iż n. p. liczba posłów miejskich 
ma być powiększoną, w takim razie będzie musiał
przedsiębrać wszystko co należy, aby sejm skłonić do 
uchwalenia takiój zmiany ustawy wyborczój. Jeżeli j 
poweźmie jakie uchwały w sprawie szkół wydziałowych | 
i innych miejskich, postarać się o to powinien, by te j 
uchwały weszły w życie. , j

Co do sprawy szkół, wrócić muszę do owój pety- . 
cyi przez nauczycieli okręgu szkolnego sanockiego pod- J 
pisanój, w którój petenci proszą rządu, aby ustawoda- ’ 
wstwo co do szkół ludowych oddał Radzie państwa, ja 
odebrał sejmowi, tudzież by rząd z rąk Rady szkolnej 
krajowój wziął najwyższe zawiadowstwo oświatą ludo­
wą. Oto agitacya w tym kierunku postępuje żywo w 
kraju i znajduje niestety poparcie u nauczycieli wiej­
skich i małomiasteczkowych. Na konferencyi nauczy- 
cielskiój w Stryju podpisano także taką petycyą. Pod­
pisało ją ośmdziesięciu nauczycieli 1 Najwyższy czas, 
aby Rada szkólna krajowa zapobiegła dalszym w tym 
kierunku robotom, zwłaszcza że na niej ciąży wielka 
częśó winy skuteczności tój centralistycznej agitacji. 
Nader opłakane położenie nauczycieli szkół ludowych, 
je3t głównym motorem karygodnego kroku tych, któ­
rzy petycyą podpisują.

Przy tej sposobności zwrócić winienem uwagę na 
jedną z tutejszych szkól ludowych, rzeczywiście wzo­
rowych. Nie jest to jednak szkoła miejska! Gdy 
szkoły przez gminę stolicy kraju utrzymywane, mieszczą 
się po największój części w lichych, wilgotnych, cia­
snych, częstokroć ciemnych a zawsze prawie najnieod- 
powiedniejszych lokalnościach, gdy nauczyciele tych 
szkół cierpią niedostatek i najmniejszego jeszcze do­
tychczas zabezpieczenia przyszłości swój nie mają, 
umieściła dyrekeya kolei Karola Ludwika szkołę u 
siebie urządzoną bardzo dobrze, poleciła osobny wybu­
dować dla niój dom, nauczycieli opłaca zupełnie odpo­
wiednio a teraz postawiła ich zupełnie na równi z urzę­
dnikami kolejowymi. Zasługę w tój mierze główną ma 
teraźniejszy naczelny dyrektor kolei p. S o c h o r, który 
w krótkim czasie swego urzędowania bardzo już wiele 
dobrego zdziałał. Nadmienię tu tylko jeszcze, że głó­
wną p. Sochora zasługą jest wprowadzenie nowego a 
bardzo odpowiedniego statutu emerytalnego w życie. 
To tóż urzędnicy kolei rzeczonój nie mają dośfi słów 
pochwały i szczerej wdzięczności dla swego nowego 
naczelnika, któremu tóż podczas jego pobytu w Gali- 
cyi, przez usta dyrektora p. Ursprunga przy nadarzo- 
nój sposobności w Krasnem uroczyście wdzięczność 
swoją wyrazili.

Samobójstwa stają się i u nas coraz częstszemi. 
W ostatnich dniach kilkunastu wydarzyło się tu takich 
samobójstw pięć, a między temi trzy u osób wyższego 
wykształcenia. W ostatnich dniach maja zastrzelił się 
tu rzeźbiarz Jaskólski, w przeszłym tygodniu zastrzelił 
się profesor szkoły realnój Tomaszewski a wczoraj ob­
wiesił się w biurze dyrektor urzędu elowego Gerstman, 
prócz tego powiesił się jakiś lokaj i jakiś rzemieślnik, 
a niedawno rzucił się z okna emerytowany radzca Do- 
dacki. Istna epidemia samobójstwa nie świadcząca do­
brze ani o społeczeństwie naszóm ani o stosunkach 
istniejących.

Wydział krajowy wypracował ważny projekt re­
formy administracyjnej w Galicji i ogłosił go już. 
Obszerniej o tym projekcie wypadnie pomówić, tym­
czasem nadmienię tylko, że jest on pod pewnym wzglę­
dem bardzo podobnym do okrzyczanego projektu orga- 
nizacyi, który w roku zeszłym klub postępowy polski 
w formie petycyi sejmowi przedłożył.

Wydział krajowy tak samo jak klub chce znie­
sienia dualizmu w admiuistracyi powiatowój. Klub 
chciał zwinięcia wydziałów powiatowych, 
natomiast żądał, aby wybrani przezRa- 
dy powiatowe delegaci p o d przewodni­
ctwem c. k. starosty załatwiali sprawy 
samorządu powiatowego. Wydział krajowy' 
zaś w projekcie swoim znosi starostwa powia­
towe a raczój łączy je z wydziałami po­
wiat o w é m i, których prezesami są c. k. 
starostowie, załatwiający nadto niektóre sprawy 
samodzielnie. Tak więc i jeden projekt i drugi łączy 
wydziały powiatowe ze starostwami i robi c. k. staro­
stów prezesami wykonawczej władzy powiatowój.

Komitet fundacyi Goszczyńskiego ukonstytuował 
się wczoraj. Prezesem obrany został August Bielowski, 
zastępcą p. Pierożyński, sekretarzem p. Edw. Blotni- 
cki, zastępcą p. Kantecki. Do komisyi redakeyjnój, 
mającej postarać się o rękopismn do księgi zbiorowej i 
tójże ułożeniem, wybrani zostali prócz prezesa Augusta 
Bielowskiego pp. Agatou Giller, Kornel Ujejski, oba- 
dwaj pp. Zawadzcy, Bełza, Ordon i Kantecki. Zbie­
ranie przedpłaty i datków na fundusz stypendyjny roz-

dnój wątpliwości. Od czasu powstania teoryi ewolu­
cyjnej Darwina najmniejsza przemiana formy w jeste­
stwach organicznych, począwszy od jajka aż do najzu­
pełniejszego ich rozwoju, jest sprawą wielkiego zna­
czenia. Poszukiwania mikroskopiczne, jakie tutaj na 
najniższego rzędu organizmach m; gą być czynione, 
są właśnie pod tym względem wysokiej dla nauki war­
tości. Jeżeli się uda wykazać pewne Juki w szeregu 
jestestw i wypełnić takowe dowodami ze stanowiska 
umiejętności nie ulegającemi zaprzeczeniu, neapoli- 
tańskie laboratoryum zoologiczne odpowie najzupełniój 
celowi, dla jakiego założone zostało, i zyska wysokie 
pośród innych użytecznych instjtucyi znaczenie.

Poczyna się to już spełniać po trochu. Pewien 
niemiecki zoolog robi już naukowe studya nad labu- 
laryą. Jakiś Rosyaniu zajmuje się badaniatoij nad 
dziwnym robakiem Sipunculus przezwanym. Jeden 
naturalista angielski dnie i noce przepędza nad obser­
wowaniem jaj rekinów, śledząc ich rozwój stopniowy; 
drud czyni doświadczenia nad nerwowym ustrojem 
atramentuic (ryb atramentowych):- trzeci studyuje jajka 
tychże dla zrozumienia organiczuęgo układu tych istot 
i porównania z innemi moluskami. Embryologia ma 
także gorliwych swoich przedstawicieli; kilku uczonych 
Włochów egzaminuje i bada obfity niezmiernie mate­
ryał, z innych także krajów a mianowicie z Austryi 
specyalai naturaliśoi pozamawiali sobie już miejsca do 
pracy.

Biblioteka laboratoryum jest nadzwyczajnie obfita 
i doskonale zaopatrzona; co się tyczy embryologii, po­
siada wszystkie bez wyjątku prawie, zoologiczne dzieła, 
jakie się w tój materyi w Anglii, Francji i Niemczech 
ukazały. Ogromna liczba wydań ilustrowanych nadsy­
łaną bjwa w darze przez rozmaitych nakładców; już 
nawet niektóre akademie zabierają się do nadsyłania 
bibliotece rozpraw, broszur i raportów, w kwestyach 
zoologicznych pisanych.

Kto tylko z podróżnych miał sposobność zwiedzać 
w Neapolu morskie akwaryum, zachwycony jest bo­
gactwem materyału i wybornóm takowego urządze­
niem; nie ma wątpliwości, iż z każdym rokiem będzie

poczęło się juź w księgarni Gubrynowicza i Schmida, 
Ze względu na objętość książki, która ma być ilustro, 
waną, została przedpłata z dwóch na trzy guldeny po. 
dniesioną.
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# llerlill, 17 czerwca. Zgromadzenie katolików 
w Moguncyi, o którem pisaliśmy wczoraj, przyjęło » 
dniu dzisiejszym następujących 6 rezolucyi: 1) W spra. 
wie ogólnego położenia chrzeciańskiego społeczeństwa 
Nowoczesna cywilizacya stoi w sprzeczności z koście, 
łem. Wynikiem walki państwa z kościołem jest roi, 
przężenie socyalno-polityczne. Zaradzić temu możn^ 
jeżeli Stolicy apostolskiej oddaną będzie polityczna nie. 
zależność i oddane będą wszystkie tradycyjne prawa, 
2) rezolucya odrzuca konstytucyą państwa niemieckiego, 
prawo o wypędzaniu Jezuitów, zatarcie charakter! 
chrześciańskiego w szkołach, potępia kierownictwo 
tychże przez władze państwa, potępia stronnictwo na. 
rodowe, prasę liberalną, zagraniczną polityką państwa 
niemieckiego w obec Stolicy apostolskiej. 3) Rezolucyt 
wykazuje przyczyny niezadowolenia klas roboczych i 
jako środek zaradczy podaje projekt do prawa o uży. 
ciu sil fizj-cznych i finansowych ludu, zmniejszenie po. 
datków, przywrócenie praw o lichwie, praw rękodziel­
niczych polegających na zasadach chrześcianskich itp, 
4) Co do praw kościoła. System kościelno-politycznj 
popierany przez nieprzyjaciół kościoła, w sprzeczności 
się znajduje z ustawą kościoła kat., ponieważ urząd 
kapłanów, Papieża i biskupów nie może być zniesionym 
lub ograniczonym żadnóm prawem państwowóm. 5) 
Rezolucya wykazuje dalój w sprawie wolności sumie- 
nia, że zobowiązania sprzeciwiające się przykazaniom 
boskim nie eą prawomocnemi, wyraża cześć dla kato- 
lickich biskupów, potępia instytucyą kościoła państwo­
wego i nie przyznaje sądom świeckim prawa składania 
biskupów z urzędu lub zarządzania wakującemi bi- 
skupstwami. 6) Co do zadania stowarzyszenia niemie­
ckich katolików, oświadcza Zgromadzenie, że z odwagą 
niezłomną bronić będzie praw osobistych, praw ko- 
ścioła i niemieckiego ludu, wzywa wreszcie wszystkiól 
katolików, ażeby przystąpili do organizacyi powyższego 
stowarzyszenia.

Kto w taki sposób, tak odzywa się w obec tych 
rezolucyi N atio nai-Ztg., ignoruje wszelkie dążności 
wieku, zaprzecza postępowi, ten niechaj się nie dziwi, ż{ 
państwa występują przeciwko niemu. Jeżeli bowiem 
państwa obowiązek mają dbać o swoje bezpieczeństwo, 
wtedy winny „ogłosić się w stanie wojennym przeci­
wko wyznawcom takich tendencji, które podkopują 
bezpieczeństwo państwa“ — Trybunał dla spraw ko­
ścielnych odbędzie w dniu 24 b. in. posiedzenie.

Odwiedziny, jakiemi książęta europejscy zaszczy­
cają cesarza niemieckiego w Ems, wielką napełniają 
radością pisma niemieckie, które z tego powodu po­
dnoszą, że Niemcy nigdy jeszcze do takiego nie doszły
znaczenia, jak obecnie. Ponieważ pokojową jest poli­
tyka Niemiec, pokój więc nie 
odzywa się prasa berlińska.

będzie zakłócony, tak

ÄÜSTRYÄ ! WĘGRY.
Wiedeń, 17 czerwca. Zbytecznóm może by­

łoby mówić, że dymisya ministra wojny jen. Kuhua,
powołanie w jego miejsce dotychczasowego namiestnika 
Czech jen. Kol lera, niemniój zmiany dokonane jl 
najwyższych sferach wojskowych, są dziś jedynym nie­
mal przedmiotem uwag prasy austryacko-węgierskićj, 
Zmianami powyższemi zaniepokojone zostaiy bardzo 
dzienniki wiarnokonstytucyjne, które wypowiadają prze­
konanie, że nie wypadną one na korzyść umocnienia 
systemu konstytucyjnego w monarchii habsburgskićj. 
N. fr. Pr. twierdzi n. p., że niewątpliwóm jest, iż i 
upadkiem ministra wojny usuniętym zostanie system 
jego, nad którym pracował niezmordowanie przez lat 
sześć, a nominacya Johna szefem sztaba wyraźnym 
jest dowodem, że pojęcia jen. Kuhua o powołaniu, sta­
nowisku i agendzie konstytucyjnego ministra wojuj, 
nie uzyskały uznania w sferach najwyższych, skutkiem 
czego zmiana podobna musíala nastąpić. Forma nawet, 
w jakiej przyszło do skutku usunięcie Kuhna i powo­
łanie na ministra wojny bar. Kollera, jest niezgodną i 
formami podyktowanemi konstytucyą, brak jój bowiem 
kontrsygnatury przewodniczącego we wspólnym gabi­
necie. Jen. Kuhn miał oświadczyć najwyraźniej, źt 
obok odpowiedzialnego ministra wojny, nie możo bel 
naruszenia konstytuyi istnieć samoistna najwyższa ko-

bliczność, ani rząd włoski nie poskąpią funduszów m 
dalszy jego rozwój. Uczeni zaś włoscy mają zamist 
uczynić tam jedyną w swoim rodzaju Sta zionę 
Zoológica, mogące dostarczać bogatego w natufl 
materyału i naukowych badań przez specyalistów n* 
miejscu czynionych.

Na zakończenie należy nam wspomnieć o zamia- 
rze uczczenia uroczystością publiczną 500-letuiój ro­
cznicy śmierci Petrarki, przypadającej w dniu 18 lip® 
1874 roku. Włosi biorą się do niój z zapałem, chcąe 
ją uczynić godną wielkiego narodowego poety. Uni- 
wersytet padewski, w którym Petrarka również jak » 
Wenecyi znaczną część życia swojego przepędził, ukof 
stytuował już w tym celu specyaluą komisyą. O U; 
nie czci człowiekowi, co położył tak ogromne zasług1 
około odrodzenia klasycyzmu, nie przez głośne a czcze * 
gruncie uroczystości, lecz przez literackie odczyty i od' 
powiednie naukowe zgromadzenia ma być dokonań? 
Powydawano już zaproszenia na 18 lipca do wielu z8' 
granicznych uczonych, którzy dali się poznać świat" 
z należytego ocenienia wysokich poetycznych zasług 
Petrarki. Ala być także urządzoną wystawa publicz»8 
ze wszystkich rękopismów i druków tego poety, jakie 
się tylko we Włoszech znajdują. Wenecya, co w sw«' 
jój Marcianie posiada sporą liczbę jego rękopismóii 
postanowiła także urządzić na własną rękę podob»! 
wystawę. . ,

Ponieważ teraźniejszy prefekt Marciany pod8 
już do druku katalog przez s ebie ułożony wraz¡ 
krytycznym poglądem na wszystkie znajdujące się ta? 
rękopisma Petrarki, przeto wystawa ta nabierze Wif 
kszego jeszcze znaczenia, ile że ogól publiczności, m»' 
jąc w ręku taki drukowany przewodnik, łatwiój zrozit 

oceni zasługi wielkiego poety.mie i

17 czerwca 1874 r.
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oda wojskowa i samoistny szef sztabu, i źe nie ma 
" B11itriniój ani woli ani ochoty odpowiadać w obec 

■ .¿eriUcyi państwowćj za sprawy, czynności i'wy- 
plfi władz wojskowych, które z pod jego usunięto
Lpjywu. .

Niemniej zaniepokoiła prasę anektującą sobie przy-
¡¡ej stania na straży konstytucyi, zmiana dokonana 

" osobie namiestnika Czech. Dziennikom wiedeńskim 
’nadto była na rękę gospodarka jenerała Kollera, ja- 
in zasłynął w Czechach, aby mogły bez wzruszenia 

ziać wiadomość o mianowaniu namiestnikiem kró-;przyj czeskiego br. Webera, byłego naczelnika rządu 
. Morawie, a przedtem w Austryi niższej. Przypo- 
^nftją one sobie, że br. Weber cieszył się najzupeł- 
Jjejszćm zaufaniem ministra Belcrediego, który powołał 
,o do Wiednia, że za rządów ugodowych Iiohenwartha
bron ił z niezachwianą odwagą w obec sejmu niższo-
,iStryackiego stanowiska rządowego i przychodzą do 
|!£„0 wniosku, że nominacya ta gotowa rozbudzić na 

przygłuszone dzięki energii jen. Kollera namię- 
lności i narodowe zachcianki narodu czeskiego. Dzien­
ni czeskie obojętnie witają nominacyą nowego namie- 

¡inika.
Prasa austryacka zajmuje się ciągle żywo sprawa­

mi wschodniemi, ogłaszając przeróżne kombinacye, do- 
iyczaca rozwiązania kwestyi wscliodniój. Tak n. p.

ue>

rted kilku dniami jeden z dzienników zapowiedział 
¡ebranie się we Włoszech kongresu książąt serbskich, 
(umuńskich, czarnogórskich a może i króla greckiego, 
„aturałnie w celu porozumienia się co do w7spólnćj po- 
6tftwy w razie wybuchu kwestyi wschodnićj. O secun- 
¿ogeniturach w Bośnii i w Bu!garyi zaprzeczano wpra­
wdzie ze źródeł półurzędowych, ale dziś Warrens- 
łYochenschrift wysuwa nową kombinacyą, doty- 
czaca przyszłego stanowiska Serbii, która to kombina- 
tya ma być następstwem porozumienia Rosyi, Anglii,

republikańskich nad karlistami pod Lodosą (Lodosa 
leży w Nawarze, po lewym brzegu rzeki Ebro, poniżej 
Logrono). Za autentycznością podobnego doniesienia 
przemawiają wiadomości podane przez sprawozdawcę 
Kölnische Ztg. pod d. 11 b. m. Tenże, przeby­
wający w Estelli, a przeto w obozie karlistów, mnie­
ma, że najnowsze ruchy wojsk rządowych uważać na­
leży za „strategiczną klęskę“ karlistów. Ci ostatni 
bowiem zezwolili bez najmniejszego oporu na przede­
filowanie jenerała Concby po pod Penna cerada i la 
Guardia, skutkiem czego udało mu się skierować swój 
korpus, którego stanowisko w Vittoryi było dość kry- 
tycznćm i najmnićj sposobnćm do uczynienia ztąd ataku 
na Estellę, ku Logrono, gdzie nastąpiło skoncentro­
wanie.

Niemniój potrzebuje potwierdzenia wiadomość o 
powstaniu ludności biskajskiej przeciw Don Karlosowi. 
Nieszczęśliwa Biskaja ma obecnie trzy deputacye rzą­
dowe: karlistowską, republikańską i jedną, którćj pro­
gramem są „fueros i pokój.“

Dzienniki hiszpańskie zajmują się obecnie sprawą 
odwołania pólnocno-amerykańskiego posła z Madrytu. 
E p o c a twierdzi, że zostaje ona w związku z wnio­
skiem postawionym przez p. Carpentera w kongresie 
amerykańskim, domagającym się przyznania powstań­
com na Kubie praw strony wojującej. Inne zaś dzien­
niki są zdania, że rząd amerykański uczul się dotknię­
tym owym ustępem okólnika jenerała Ulloa, gdzie po­
wiedziano, że powstańcom na Kubie użyczają gorliwego 
poparcia flibustierzy.

Gdyby F a n f u 1 a była należycie pouczoną, w ta­
kim razie pojednanie między Watykanem a rządem 
hiszpańskim byłoby rzeczą dokonaną. Motorem głó­
wnym owego pojednania ma być nuncyusz w Madry­
cie monsignor Franchi.

książki przeczytanśin zostało, : Yolksbl. sam ks. Walenski, tj. ów kapłan, którego spotkał in-
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Austryi i Francyi. Ile w tém prawdy, trudno odga­
dnąć.

WŁOCHY.

F R A N 0 V A.

P&ryś, 16 czerwca. Położeńie Francyi w 
uoirą wstępuje fazę. Zgromadzenie narodo? e bowiem 
przyjęło w dniu wczorajszym wniosek byłego ministra 
Sprawiedliwości za prezydentury Thiersa, Dufaure’a, 
jadający organizacyi rzeczy pospolitej. Tryumf ztąd j 
radość republikanów nie mała. Podstawa do republi­
kańskiej formy rządu położona, ale tćż nic więcćj jak 
tylko podstawa. Liczebna większość, jaką wniosek na 
rzecz republikańskiej formy rządu otrzymał, nie jest
mi tak poważną, ani tak zapewnioną na przyszłość, 
,by większość ta nie mogła się już z czasem zamienić

___ --------------4.-'. 4-rt lizirr-rr nozltA ITP O r Aft alfini.a

mia­
ro- 

lip» 
:hcÿ 
Uni- 
ik » 
ko»'

► Ids; 
iłu?' 
i ze ł 
i oi- 
irani- 
i z«- 
,viaW 
isluf 
iczflft 
jaki® 
8 WO* 
mótf, 
,ob»î

pod8' 
raz « 
. ta®wif

UJ i* 
rozu*

w mniejszość. Większość ta liczy nadto wśród siebie 
tok zwanych Targecistów i Goulardzistów, na których 
bynajmniej spuścić się nie można. Stronnicy Targeta 
i byłego ministra Goularda przeszedłszy raz na stronę 
republikanów, uwierzyli może w przyszłość, rzeczypo- 
¡poiitćj. Łatwo więc, że ostateczne glosowanie nad re­
publikańską formą rządu wykaże nie tylko tę sarnę 
większość, ale nadto zdwoi jćj zastępy. Wszystko to 
,ednakowoż są tylko przypuszczeniu, o których dni 
następne dopićro rozstrzygać mogą. Prawe centrum i 
komisya trzydziestu niezadowolone, jak naturalna, z ta­
kiego wotum Izby, a komisya trzydziestu nie posiada 

z oburzenia na to, iż wydarto jćj berło z ręki sta­
nowienia o przyszłości kraju i po za jćj plecami u- 
ckwalono organizacyą rządu. To tćż organa prawego 
centrum i prawicy, nie chcące w żadflym razie zorga­
nizowania ostatecznie republikańskićj formy rządu u- 
ciekają się pod płaszcz Mac Mahona i do moral- 
3 eg o" porządku, oświadczając przytćm, że lewe 
centrum nie powinno tykać polityki z 24 maja,, którćj 
ilac Mahoń jest przedstawicielem i którćj opuścić nie 
yśli.

Dzienniki dzisiejsze zajęte wszystkie na pierwszym 
planie wczorajszą uchwalą Zgromadzenia narodowego. 
Journal de a' Débats zamieszcza, odezwę do pru­
tego centrum celem nakłonienia go do bliższego po­
łączenia się z lewćm centrum. Wczorajsze posiedzenie 
Izby — tak piszą Debaty — ma bardzo wielką do­
niosłość; ważniejszćm jest ono aniżeli posiedzenia z 2.4 
maja i 19 listopada. Przyjęciem wniosku p. Kazi­
mierza Pćrier i oświadczeniem się za nagłością dało 
¿gromadzenie narodowe do zrozumienia, że chce k o n- 
ty t u o w a ć, ale co? Rzeczpospolitą; rzeczpospolitą, 

która, dodajemy tu zaraz, może być poddaną próbie 
lewizyi. Komisya trzydziestu wie teraz, czego żąda 
od niej Zgromadzenie narodowe, czego spodziewa się 
po jego patryotyzmie. Ubolewamy nad tem, że. pan 
Lambert de Sainte Croix postawił wniosek przeciwny 
(wniosek ten zawiera program prawego. centrum.) 
Obadwa wnioski mają wiele z sobą wspólnego, ale 
»niosek Kazimierza Pćrier jest dalej idącym i zupeł­
niejszym. Czyż to nie powód do połączenia wniosku 
p. Lambert de Sainte Croix z wnioskiem lewego cent- 
tatn? Czyż to nie powód, aby prawe centrum zdecy­
dowało się do pójścia naprzód? Lewe centrum odnio­
sło niezaprzeczone zwycięztwo, ale nie myśli tryumfo­
wać z nieco. Po bitwie chętnićj jeszcze aniżeli przed 
"’I podaje rękę prawemu centrum. Czyż zwyciężyli­
by bez poparcia kilku członków prawego contrum 
■wstrzymania się od głosowania wielu jego członków ? 
Czyż bez ich poparcia możemy zupełne odnieść zwy- 
c'ąztwo? Pragniemy z całego serca, aby dzisiejsza 
"chwała Izby Tbyła krokiem do zgody i porozumienia. 
Wrzućmy bezowocne żale nad niemożebną już dzisiaj 
Monarchią i nie zapominajmy przytćm o obawach i 
"'obezpieczeństwacb, jakie grożą nam ze strony cesar­
stwa. Od rzeczypospolitćj nie mamy się niczego oba­
dać skoro rządy jćj uchwycą w swe ręce prawdziwi 
Zachowawcy i marszałek Mac-Mahon przez lat siedm 

będzie na jćj czele.“
Biura Zgromadzenia narodowego wybrały swych 

Przewodniczących. Walka była zaciętą pomiędzy kan­
dydatami lewego centrum a prawicy. Wybrano sie- 
doiiu członków wczorajszćj większości przeciw siedimu 
płonkom wczorajszćj mniejszości. Piętnasty kandydat, 
‘tóry miał rozstrzygać, jest mało znaną osobistością.

Bonapartyści nie przestają z pomocą policyi stra- 
!zyń i niepokoić ludność. République Française 
^mieszczą nowy opis skandalu, jaki miał miejsce przy 
b Catnbronne. Ktoś przechodząc ulicą usłyszał 
Me przekleństwa i obelgi na Gambettę i rzeczpospo- 

Pita. « _ _ _  _ _ _ _ nr7Alrnnp.ń zawołał
lobu:

a będąc sam republikańskich przekonsn zawołał

?? Rzym, 13 czerwca. W żadnym może kraju 
Europy, z wyjątkiem chyba Grecyi, bezpieczeństwo
publiczne tyle nie jest zagrożonem co na półwyspie 
włoskim. Dzienniki krajowe jak i zagraniczne co raz 
szerzej rozpisują się w tym przedmiocie nadmieniając, 
że rozbójnictwof które na czas jakiś przycichło, co raz 
śmielej podnosi obecnie tam głowę. — Przedewszyst- 
kiem mnożą się w sposób zastraszający rozboje na go­
ścińcach i to nie tylko w ziemi obiecanej bandytyzmu, 
w Sycylii, gdzie nie można wychylić głowy po za 
bramy stolicy bez narażenia się na największe niebez­
pieczeństwo, lecz i w innych prowiocyach. Po mor­
derstwie dokonanćm na osobie porucznika Acąua pod 
Gennazzano, nastąpiło wślad za nićm morderstwo, które­
go ofiarą padł hr. Taina — oba pod bramami Rzymu. 
Mordercy poborcy sycyliańskiego, którego tragiczny ko­
niec obiegł przed rokiem wszystkie dzienniki europejskie, 
zostali uwolnieni. Bandyci, którzy innego poborcę sycy­
lijskiego w własnem zamordowali biurze, dotąd nie wy­
kryci, a i rozbójnicy, którzy przed trzema tygodniami 
napadłi zdradziecko i zakłuli czterech żołnierzy, nie 
dostali się wcale w ręce sprawiedliwości. Delegowany 
królewski przy prefekturze w Parmie, jeden z najdziel­
niejszych i najenergiczniejszycb urzędników padł ze­
szłego tygodnia na ulicach Parmy pod sztyletem skry­
tobójcy, dotąd nie wyśledzonego.

Z więzienia w Cosenza zbiegło przed miesiącem 
45 opryszków, większą część połapano, najniebezpie­
czniejsi jednakże schronili się w góry, zorganizowali 
się w bandę i mordują i plądrują bezkarnie do koła. 
Niemniój udało się wydostać z więzienia osławionym 
bandytom Grazianiemu i Tonimu, którzy wynagra­
dzając sobie chwile stracone w murach więziennych 
zabrali się z podwójną wściekłością do mordowania i 
rabowania. Jednem słowem, bezpieczeństwo publi­
czne we Włoszech nie jest bynajmnićj do pozazdro­
szczenia. Cudzoziemcom mnićj czuć się daje ów nie­
dostatek bezpieczeństwa osoby i mienia, ci bowiem mie­
szkają po większych miastach i nie wchodzą w kolizyą 
z interesami i namiętnościami ludu, lecz właściciele 
dóbr, pobórcy podatków, urzędnicy policyjni padają 
częstokroć ofiarami owćj okropnćj plagi, a dzienniki 
miast większych uważają podobne napady jako nic nie 
znaczące, na które nawet nie warto większej zwracać 
uwagi. Pilniejszy nieco czytelnik znajduje wzmiankę 
i o tćm pod rubryką „rozmaitości“ i to zredagowane 
pobieżnie jakby chodziło tutaj o rzecz najzwyczaj­
niejszą na świecie. Policya czyni, co może; nie ma 
zaprawdę dzi "
żołnierzy jak

rycerzem polityki a nie apostołem
wet z doktorem filozofii nil dispntandum. .

— * Wczorajsza majówka urządzona przez uczni - zko- 
ły Żabikowskićj w parku Wiktoryi, zgromadziła liczną i dobo­
rową publiczność, która korzystając z pięknej pogody, i z gościn­
ności gospodarzy z całym zapałem oddala się wesoćj zaba­
wie. Przy odgłosie doborowój muzyki tańczono po muriwie 
do godziny f do 10-téj, poczém nastąpiło ¡przedstawienie tea­
tralne na zaimprowizowanej scenie. Grano komedyą I redry 
„Consilium- facultatis.“ Po teatrze puszczano sztuczne ognie, 
poczém odezwał się chór śpiewaków ; zabawę zakończyły tance. 
Ogród cały przedstawiał wieczorem widok rzeczywiście pięany. 
— Setki różnokolorowych lampionów i liczne kagańce oświe­
cały całą przestrzeń przemienioną w salę balową i przyboczne 
aleje podnosząc tém samém niemało urok wczorajszćj zabawy.

— * Obligacya generalna na pożyczkę 750000 tał, jaką 
miasto nasze zaciąga z funduszu inwalidów, przesłaną już zo­
stała do zarządu tego funduszu w Berlinie, tak że pożyczka 
dnia 1 iipca rb. będzie mogła być odebraną. Tymczasem od­
bywa komisya, mająca się trudnić zarządem tej pożyczki a 
składająca się z radzców miejskich pp. Rump i L. Jaffe i z re­
prezentantów pp. Tschuschke i B. i S. Jaffé, pod przewodni­
ctwem nadburmistrza p. Kohłeisa narady, coby zrobić z tak 
ogromną sumą, od którćj płacić się będzie 4)% prowizyi.il /o 
amortyzacyi, i jakby ją korzystnie ulokować, ponieważ żaden 
jeszcze z projektów, na przeprowadzenie, których zaciągniętą 
została a jakiemi są budowa teatru, kanaliza.cya itp., nie znaj­
duje się tak daleko przygotowanym, aby mógł być zaraz urze- 
czywistnionym. Z sumy téj ma przedewszystkiém 250,000 tal. 
być użytych na zapłacenie starych długów miejskich a znaczna 
jćj część być ulokowaną na pewnych hipotekach na 3 lata a 
pôlroezném wypowiedzeniem. Roczna prowizya téj pożyczki 
wraz z amortyzacyą wynosi 41,250 tal., bez amortyzacyi 33,750 
talarów,

— « Jak w przeszłym tak i bieżącym roku nie będą 
uczniowie tutejszych szkól miejskich odbywali majówek.

— * W naszém mieście obiega podubno dość znaczna 
liczba fałszywych pruskich dziesięciotalarówek. Ostróżność 
przeto przy braniu takich pieniędzy papierowych zachować na-
“Zy- _ * Asesor dr. Schubert z Poznania, przeszedłszy do 

państwowćj służby kolejowej, mianowany został asesorem îe- 
gencyjnym.

— * Doniesienia policyjne. Zgubiono złote pince-nez, 
czerwoną juchtową torebkę z podszyciem jedwabném zielonem, 
w którćj znajdowały się obligacya na 2500 tal., weksel na 20e 
tai. i pięć pojedynczych talarów papierowych jako też bile­
ty wizytowe z napisem Mittelsta it, Mały Lubin w powiecie ple- 
szewskim ; szary paletot latowy, wachlarz z czerwonéj skóry ju­
chtowej z giriandą złotą i czerwonym kutasem, złoty medalion 
z 2 fotografiami, inny zloty medalion z 2 fotografiami i portmo-

° ’ - - ■ ■ • -• ■ znale-netkę z trzema pojedyńczemi talarami i .lS .sgr. 6 fen ; 
ziono miech z młotkiem mularskim, kielnią i chustką do nosa,
miech znaczony „Dom. wiwa (?) wieś“ z rozmaitemi przyrząda­
mi do machin agronomicznych, parasolkę alpakową, lampę me­
talową do kadzenia, czarną pelerynkę dziecięcą, scyzoryk i 
mały Koszyczek.

— * Proces Skorutówskiego. Czytelnicy nasi przypo­
mną sobie zapewne, że r. 1872 niejakiś Skorutowaki., były ka- 
syer p. Z. Niegolewskiego oszukał bank K Wileckiego, Po­
tockiego i Sp. na 500 tal. wysławszy uprzednio depeszę do 
banku z podpisem p. Niegolewskiego. Oszukaństwo to wykry­
ło się niebawem, bo bank dał znać p. Niegolewskiemu, że S>ko- 
rutowski podniósł na jego rachunek .500. tai., a p. Niegolew.su 
z wielkiem zdziwieniem oświadczył, iż nie dał do. tego skoru- 
tcwskiemn żadnego pełnomocnictwa. Skorutowaki. zniknął na­
tychmiast po odebraniu pieniędzy, a wysłane za nim listy goń­
cze wykryły go w r. z. w marcu w Neapolu. Niemiecki ko.usul 
zawiadomił natychmiast poznańską policyą o pojawieniu się w 
Neapolu Skorutowskiego, a ta wyrobiła u włoskiego rządu wy­
danie oszusta. Skorutowaki osadzony w poznańskióm w.ęzieniu 
stawał w tych dniach przed sądami przysięgłych i skazanym zo­
stał na 3 lata cuchthauzu. Oszukaństwo zbyt byio wido- 
cznćm, jak aby sędziowie przyjąć mogli łagodzące okoliczności. 
Oskarżony starał się pomimo to udowodnić swą niewinność — 
i oświadczył , iż w podróży z Berlina do Poznania poznał 
niejakiegoś Satkowskiego, z którym razem zajechał do hotelu 
berlińskiego. Skorutowski potrzebował, jak powiada, 500 tal., 
aby założyć w Genewie z pewnym Francuzem interes handlo­
wy. W tym celu postanowił udać się do dawnego swego chle­
bodawcy p. Ni’ gniewskiego i prosić go o.powyższą pożyczkę. 
Jakoż uprosił Satkowskiego, aby tenże z listem do p. Niego­
lewskiego pojechał do Niegolewa. Satkowski pojechał do 
Niegolewa a w dniu następnym sam oskarżony Skorutowski 
udał się do Buku, gdzie spotat się. z Satkowskim i od niego 
dowiedział się, że pan Niegolewski pożyczkę 500 tal. dać mu 
przyrzikł i w tym celu wręczjł mu po polsku napisaną depe­
szę do banku Kwileckiego, Potockiego, i Sp. Depeszę 
oddał Skorutowski wraz Satkowskim na stacyi telegraficznej w 
Buku, a odebrawszy w Poznaniu pieniądze, tego samego dnia 
jeszcze pojechał z Satkowskim do Genewy. W. drodze zasnął, 
z czego korzystając Satkowski wziął, ma. pieniądze i zniknął. 
Obrona ta Skorutowskiego nie miała, jak się pokazało, najmniej­
szej podstawy, bo urzędnik telegraficzny z Buku zeznał, iż sam 
Skorutowski oddawał w Buku depeszę polską, do banku , któ­
rej urzędnik przyjąć nie chiał i wysłał, ją dopiero wtedy do Po­
znania, skoro Skorutowski na niemiecki przetłumaczył ją język. 
— Cała osoba Satkowskiego okazała, się zmyśloną i pod­
stawioną, celem złożenia na nią winy. Co do przeszło­
ści Skorutowskiego, powiedzieć to tylko możemy, że. był on 
emigrantem z r. 1863, przez rok jeden pełnił obowiązki kasye- 
ra u p. Niegolewskiego w Niegolewie i następnie. wydalony 
przez rząd jako emigrant tul ił się po Francyi, Belgii i Włoszech. 

Podobna sprawa o sfałszowanie dokumentu i oszustwo to- 
aio naatonnio na tćm ifiszcze nosiedzeniu Drzeeiw byłemu

» „Innych z dop».zo?niem okohcznoicl bgodz»- |
ih dostąją się na lat kilka do więzienia, zkąn wy- i po uplywjs gdazjQy wrócił podsądny z kwitem, przezcycl

chodzą, aby oddać się na nowo . staremu rzemiosłu, 
Być może, że skoro wejdzie w życie nowy kodeks kar-
ny

rzony: ¡Precz z bonapartystami!“ Na słowa te
wiło się naraz kilka indywiduów i .dw.och policyan- 

którzy przyaresztowali przechodnia i odprowadzili 
odwach za insultowania i lżenia bonapartystów. F akt 

powiada République Française, nie potrze-
I llie żadnych komentarzy.

HISZPANIA.

t Celestyn Zbyszewski, były profesor przy akademii 
inżynieryi w Wiedniu i deputowany z gmin wiejskich do sejmu 
rakuskiego w r. 1818, zmarł w tych dniach w Sanockiem. W 
sejmie rakuskim postawił wniosek o reprezentacyą armii w par­
lamencie, wezwany do tego przez oficerów, którzy mu później 
ofiarować chcieli za to szpadę honorową. Radetzky jednak, oba­
wiając się liberrlnego ducha w armii, nie pozwolił na to, a 
Zbyszewskiemu dano dymisyą. Zmarły zjednał sobie powsze­
chne zaufanie u włościan w Sanockiem, był bowiem zawsze 
szczerym ich doradzcą.

— * Zenowicz, który wykonał rzekomy zamach na życie 
ks. wejmarskiego Edwarda, został przez lekarzy uznany za 
obłąkanego i wypuszczony na wolność za poręczeniem dwóch 
obywateli.

— * Młodzież polska za granicą. W roku zeszłym do­
nosiliśmy, że p. Karól Zaremba, Krakowianin, uczeń krakowskie­
go instytutu techniczego, obecnie architekt w Berlinie, otrzymał 
w Pradze pierwszą nagrodę konkursową za plan na hotel. Obe­
cnie dowiadujemy się, że niemieckie towarzystwo budowy loko­
motyw i wagonów zamówiło u p. Zaremby plany na ozdobienie 
i wewnętrzne urządzenie 5 wagonów, przeznaczonych dia króla 
szwedzkiego i jego rodziny. Obecnie pracuje p. Zaremba w 
w królewskiem biurze budowniczćm w Berlinie i prowadzi prze­
budowę Izby panów.

— * Starożytności. Pan Zygmunt Gloger poczynił w 
tych dniach dosyć odkryć dawnych siedlisk ludzkich z czasów 
użytku krzemienia w Łomżyńskićm i Tykocińskiem koło wiosek 
Zambrzyce, Zalesie Stare, Kobylino i Kruszewo. Odkryte na­
rzędzia sa przedziwnój roboty, szczególnićj bełty strzał pię­
kniejsze ód duńskich i w ogóle zagranicznych. Archeolog nasz 
przyszedł do przekonania, że w owych czasach, które mnićj 
więcej mogły być współczesne państwu rzymskiemu, kraj nasz 
miał już prawie wszędzie mieszkańców i przecięciowo na 5 siół 
dzisiejszych niezawodnie istniała jedna wówczas osada. Siedli­
sko jej znajdowało się zawsze na pagórku piasczystym.

— * Profesor uniwersytetu wrocławskiego Röppel 
zajmuje się obecnie przygotowaniem materyałów do historyi 
panowania Stani3ława-Augusta. Niedawno umieścił w czasopi­
śmie „Sybel’s Historische Zeitschrift“ piękny przekład rozdziału 
z „Pamiątek Soplicy“ p. t. „Panie kochanku, który bardzo za­
chwycił niemieckich czytelników.

— * Dla teatru narodowego w Pradze p. Pulda prze­
łożył dwie komedye Fredry (syna) ze zbioru wydanego w War­
szawie w r. 1872, i te wkrótce’ mają się okazać na tamtejszej 
SC6D16«

— * Dobra „Schlüssel“ pod Rawą ruską. Korespon­
dent lwowski do Deutsche Ztg. zasłyszawszy, że książę Leon 
Sapieha kupił klucz Rawę ruską, wiadomość tę zatelegrafo­
wał w następujący spasób: „La n d mar schal 1 Fürst Sapie­
ha kaufte das Gut Schlüssel, bei Rawa ruska vom Gra­
fen Jabłonowski für eine Miiion Gulden.

— • Kalendarz. Jutro w sobotę dnia 20 czerwca Julian­
ny i Floryanny pan.; w kalendarzu słowiańskim Bogny św.

Wschód słońca o godzinie 3 minut 38, zachód o godzinie 
8 minut 24.

Dnia 20 ezerwca 1829 śmierć Jana Odrowąża, biskupa kra- 
kowskiego. — 1566 urodzenie Zygmunta III. — 1605 Dymitr 
uroczyście do Moskwy przez Polaków wprowadzony. — .1624 
rozproszenie Tatarów na polach Pławnickich. — 1734 Stanisław 
Leszczyński wchodzi do Gdańska. — 1768 Moskwa zdobywa 
Bar i Berdyczów. — 1769 bitwa pod Sionimem.

Ostatnie wiadomości.
W dniu dzisiejszym o godzinie 2 po południu 

posłowie na sejm prowincyonalny narodowości pol- 
skiśj w całym składzie udali się do księdza biskupa 
Janiszewskiego i tam przez usta p. Francisz­
ka Żółtowskiego oświadczyli, iż stają tam jako re­
prezentanci wszystkich stanów obywateli W. Ks. Po­
znańskiego, by wyrazió wierność swą dla kościoła. — 
Ks. biskup Janiszewski w serdecznych słowach po­
dziękował za ten objaw przywiązania i uległości dla 
kościoła, o czóm nigdy nie wątpił.

PRZYBYLI 00 POZNANA.
dnia 19 czerwca.

BAZAR. Hebanowski z Bielaw, panie Kortowicz z córką z 
Gniezna, Zakrzewska z fam. z Osieka i Szutdrzyńska z Bo­
lechowa, Mańkowski z Drezna, Wilkoński z Królestwa Pol., 
Różański z Padniewa, Bronisz z Otoczny, hr. Potulieki z 
Potułic, Wichliński z Uni, hr. Bniński z Pamiątkowa.

LUZINSKIEGO GRAND HOTEL DE FRANCE. Pani Seza- 
nieeka z Międzychód», hr. Potworowski z Parzenczewa, 
Brzeski z żoną z Cieślina, Dąmbski z Budzisk, Morawski z 
z Sukow, Kalkstein z Mieleszyna, Wrześniewski i ks. Skąp- 
ski z Lubasza, księża Heinricht z Kościana, Roch z Zbąszy­
nia i Kukliński z Głuchowa, Chłapowski z Kończy, Zakrze­
wski Janusz z Nielęgowa.

HOTEL POD CZARNYM ORŁEM. Skrzydlewski z Piotrowa, 
Waliszewski z Lucin, Nowacki z Gerabic, Korytkowski z Zie­
leńca, Waszkiewicz z Manieczek, Nowacki z Łukowa, Win- 
kelmann z Ludom, ks. Jdzikowski z Ż ibua, panie Gutowska 
z Ruchocina i Schraytt ze Śremu.

STERNA HOTEL EUROPEJSKI. Modliszewski z Galieyi, 
Skrzydlewski z Bydgoszczy, Kosenstiel z Hamburga, Ehlers 
z Szczecina, Woskel z Hamburga, Lischkea Aunaberg, Pfiii- 
ger z Raciborza, Thimmig z Lipska, Sumiński i Prendo- 
wski z Warszawy, Grodzki z Zgorzelic, Miihlenheim z 
Berlina.

GOSPOÔÂRTÏWÔ, HÂHOEL I PSZŁMfSŁ.

spływie godziny wrócił podsądny z kwitem, przez 
handel ten rzekomo wystawiony, twierdząc, żs pieniądze mu 
oddał. Później dopiero przekonali się Paiserowie, że podsądny 

......................... ..... ’ Podsądny przyznał się

i. airsa teîegrraScæne» 
(Notowane z dnia 19 czerwca.)

• • • oiAcnU tnlGp we Włoszech du- ' pieniędzy nie oddał a kwit sfałszował. Podsądny przyznał sięzmienią się 8^8Vn^1, ta „„„ do tego i byłby został osądzony bez udziału przysięgłych, gdy-
żo jednakże wody upłynie, nim zmienią się one o tyle, 
by przestały być plagą tamtejszzego społeczeństwa.

OŚWIATA LUDOWA.
P. dr. Zygmunt Szułdrzyuski przekazał Towarzystwu 

Oświaty za pośrednictwem księgarni Daszkiewicza 6 tal. jako 
wartość zwróconych akcyi.

Telegramy.
(Z biura Wolffa.)

Nowy York, 18 czerwca. Z Guatemali donoszą, 
że pułkownilc Gonzales został z powodu ciężkiój obrazy 
cielesnój, jakiój się dopuścił na osobie wicekonsula an­
gielskiego Magee, na rozkaz prezydenta Guatemali roz­
strzelanym.

Waszyngton, 18 czerwca. W Izbie reprezen­
tantów przyjęto kilka rezolucyi, odzywających się za 
tćm, aby międzynarodowe spory rozstrzygano nie o- 
reżem, lecz na drodze polubownćj. . .

Białogród, 18 czerwca. Vidovdan donosi, ze 
Zukicz, dotychczasowy przedstawiciel Serbii w Buka­
reszcie, przeniesionym zostanie do Wiednia, radzca zas 
Retronjewicz uda się do Bukaresztu.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE 5 POTOCZNE.
dnia 19 czerwca.Poznan»,

_ * p ¿p. Geist, dyrektor tutejszćj szkoły realnej do
wieńca swych zasług dorzucił nowy listek. . . W duiu wczo- -
ra szym wydał zakaz czytania książek polskich . uczniom kwar- Wehr.
łJ _ Obok tego zaprowadził wolne wykłady, które polegają na
łćm 4« uczeń obowiązany opowiedzieć w niemieckim językuSSarlrvi 14 czerwca. Nie doszło nas dotąd ty> _ V0UK. -y-*»sd« “"„Äinie“ rzetomém z.ycifztwe „ojek ' ¿w, ». «e».û .b.wi,».,

osądzony
by prokuratorya nie była opierała się żądaniom obrońcy, aby 

; przyjęto okoliczności łagodzące. Kiedy zaś przysięgli przyjęto ’
:■ okoliczności takie, skazano Dachnego na rok więzienia i utratę - 
! praw obywatelskich r,a takiż przeciąg czasu. _ _ i
j — * Ks. proboszcz Stagraczyński z Wonieścia, były j 
i redaktor ¡Tygodnika Katolickiego, stawał dnia. 16 bm. j 
• przed wydziałem karnym kościańskiego sądu powiatowego, ł

oskarżony o obrazę niemieckiego posła p. Keudell w Rzymie, ? 
popełnioną przez to, że ogłosiwszy w swem piśmie ogłoszoną > 

i najpierw w Kölnische Ztg. bullę o zmianie wyboru Papieża, j 
; twierdził za przykładem Germanii, że p. Keudell przekupi- j 
j wszy o3obę z najniższej warstwy społeczeństwa. pochodzącą 

uzyskał ową bullę. Wniosek o wytoczenie skargi posłał był 
i kanclerz ks. Bismarck. Wydział, uznawszy podsądnego, który ,
■ się sam bronił, winnym, skazał go na wniosek prokuratora na . 
i 50 tal. lub jednomiesięczne więzienie. Dosłowne brzmienie wy- - 
, roku na żądanie p. Keudell być ma na koszt osądzonego r^z ■ 
; jeden ogłoszone w Kury erze Poznańskim.

— * Dnia 15 bm. dostawiła policya do więzienia szamo- ?
tnlsk'eg i sądu powiatowego dwóch OO. Reformatów, którzy w ; 
niem kilka dni odsiedzieć mają. !

— * P. Wojciech Morawski sprzedał dobra swe Radłó- ;
wek położone w powiecie inowrocławskim panu Franciszkowi 
Brzeskiemu z Cieślir.a za cenę 160,0G0 talarów. . !

— * Dnia 17 lim. rozpoczęły się roki sądu przysię- 
glych w Międzyrzeczu i potrwają prawdopodobnie do 3 iipca. 
— Dnia 12 i 13 Iipca obchodzić będzie tamtejsze bractwo stze- 
leckie 250 letni jubileusz ¡swego istnienia Na uroczystość, z 
tego powodu odbyć się mającą, zaproszono mniej więcej 40 za­
miejscowych bractw.

— r Rzecznik i notaryusz p. Krüger w Międzycho­
dzie przeniesiony został do sądu powiatowego rawiekiego.

— * Zamęt w skutek pruskich ustaw majowych. D.
5 bm. władze pruskie obłożyły swoim iuterdyktem, pjsze Gaz. 
Tor., pewną parafią w powiecie chojniokim. Na nieszczęście 
urodziło się w tym czasie dziecko włościaninowi z Melanowa, 
który, nie wiedząc, co począć, udaje się do amtsvorstehera 
Hoitza z zapytaniem, gdzieby miał dać ochrzcić dziecię. Pan 
amtsvorsteher każę mu iść do protestanckiego superite.ndenta, 
To naturalnie nie widziało się ojcu, więc udaje się z dzieckiem 
do zastępcy landrata p. Wehra, prosząc o wskazówkę na piśmie, 
gdzieby chrzcić dziecko. Na zapytanie włościanina odpowiada p. 
Wehr: „Ja nie wiem (gdzieby można dać chrzcić); pi­
sma żadnego dać ci nie mogę, a teraz ruszaj, bo inaczej każę 
wyrzucić cię za dizwi.“ Tak opisuje to zdarzenie w Westpr.

S®CSEC1AT, 19 czerwca 1874, 
Stan powietrza:

Pszenica: stale 
na czerwiec 85 
na czerwiec-lipiec 84 
na wrz.-paźdz. 78f ,

Żyto: slale 
na czerwiec-lipiec 56| 
na lipiec-sierpień 55| 
na wrz.-paźdz. 55

Olśj rzep.: wyż. 
na czerwiec-lipiec 19 
na jesień 19J

Okowita: stale 
w miejscu 24| 
na czerwiec-lipiec 24^ 
na lipiec-sierpień 24| 
na wrzesień-paźdz. 23^-

BESSŁIJ¥, 19 czerwca ¡874.
Stan powietrza: —

Pszen. stałej 
na czerwiec 
na wrześ.-paźdź.

Żyto stale', 
w miejscu . 
na czerwiec-lip. 
na li;iec-sierp. 
na wrzes.-paźdz. 

’ Olćj rzep. wyż.
, w miejscu . .
; na czerwiec-lip. 

na wrześ.-paźdz. 
na paźd.-listop.

i Oków, trzkm.
! w miejscui 
i na czerwiec-lip.

na sierp.-wrzes. 
na wrzes.-paźd.

kurs j
początk.1

kurs
iońcowy

kurj
poczitk kouo -y

Owies: stale84J: na czerwiec 63|
Olej skalny:
w miejscu 9
Maroh. pozn. E. B. 1141on 3 

591 Pruskie oblig. p.
Nowe pozn. list. z. —
Pozn. rent, listy —
Kolćj żel. państ. 1931
Lombardy . . 84|

2° 12 Aust. losy z 1860
Włoska renta , 65121 Amerykany . ioo|
Austr. ako. kred. 130ł
Pożyczki, turecka 44J

—. — 7’j, °|0 Rumuny —
24 6 Pol. listy likwid. —
— — 1i Rosyj. banknoty —
24 10 iI Austr. renta sreb. —
22 22| Usp. słabe

€tłeldi«. poznaciali*, 19 ezerwca.
Żyto: cena wypowiedzialna 61|, na czerwiec 61|, czer­

wiec-lipiec 61, lipiec-sierpień 58£, sierpień-wrzesień 55£, wrze- 
sień-październik 551, jesień 55£.

Wyp. 1000 ctr.
Okowita: cena wypowiedzialna 23na czerwiec £3^-, 

lipiec 23|, sierpień 24^, wrzesień 23t, październik 224, 
listopad 20fc.

prowizyi.il
Niegolew.su


Wypowiedziano 5,000 litrów.

Ceny targowe
w mieście Poznaniu 

dnia 19 czerwca 1874 roku.

Ceny.

IM

r

Pszenicy pięknćj, szefel po 42 kil. 
średnićj 
pośledn. 

żkie 40

zna, lecz za wyroby z fabryki B. Weller z Drezna.
I _ 1 J m „ _ „ _ rnn »-.i A Art V, I rt Tl Mm n T3 W nil .«Olój rzepiowy per 1000 kilo bez zmiany; w miej­

scu 19£ talar, żąd.; na czerwiec i czerwiec-lipiec 19|, wrzesień- 
październik 19| tal. ż.

Okowita za 100 litrów stale; w miejscu 24 żąd. 
i płca., na czerwiec i czerw.-lipiec 24, lipiec-sierpień 24-j, 
sierpień-wrzesień 24-^-, wrzesień-październik — tal.g płacono 
paźdz -listop. — grudz.-styczeń i styczeń-luty — pł. w końcu 
— pł. i żąd.

czerwiec-lipiec 58J-£-4-£, lipiec-sierpień 56|-J-g, sierpień-wrzesień
— wrzes.-paźdz. 56-|-| tal. płacono.

Jęozmień per 1000 kilo w miejscu 53-75 talarów 
wedle gatunku żądano.

Owies per 1000 kilo w miejscu 58-72 tal. wedle gatunku 
żądano; szląski i czeski 69-72, galicyjski —, pomorski 69-72, 
wschodnio i zaehodnio-prnski 60-70 tal. z dworca płac.; na 
czerw. 63| czerw.-lipiec 62£- j, lipiec-sierpień 57J, sierp.-wrzes.
— tal. płac.

Gro oh per 1000 kilo do gotowania 67— 70 tal., na ps- 
szę 63—66 talarów.

Rzep per 1000 kilo — tal.
Rzepik per 1000 kilo — tal.
Olej rzepiowy per 100 kilo w miejscu 19| tal., na 

czerwiec i czerwiec-lipiec 20-j lipiec-sierpień 20|, wrzesień-paźdz. 
20|-j tal. pi.

Olej lniany per ICO kilo w miejscu 22£ tal.
Olój skalny per 100 kilo w miejsou 9 tal.
Okowita per 100 kilo a 100°/o-^10,0008/o w miejsou 

bez beczki 24 tal. — sgr. płac.; na czerwiec i czerwiec-lipieo 
24 tal. 8-6 sbrebrn., lipiec-sierpień 24 tal. 8-6 sbrebrn. 
sierpień-wrzesień 24 talar. 12-19 sbr., wtzesień-październik
— płacono.

przęsła! do Gaz/Tor. sprostowanie, że nie firmaB. Wellen^
firma F. L. Wolff uzyskała medal, nadesłał mi p. J. W. Ko, ¡sta

oo.packi następujący list: „Z Drezna 14 czerwca 1874.
Szanowny Panie ! Nie o leklamę mnie idzie, a o Czy8,

prawdę. Nie zaprzeczam Wam wcale medalu brązowego 
tcfi-o na wystawie toruńskiej za wyroby tytuniowe fabryki s,r

tdlińi
Najwyż. Średnia. Najniższa.

sgr. fn tal. sgr. fn. tal. sgr. fn
26 — 3 251 — 3 22 6
19 — 3 18 — 3 17 —
16 — 3 15 — 3 12 6
26 — 2 24 — 2 23 —
22 — 2 21 — 2 20 —
18 — 2 17 — 2 16 —
— — — — — — — —
— — — — — — — —
25 — 1 22 6 1 20 —
26 — 2 24 — 2 22 6
— — — — — — — —
— — — — — — — —
— — — — — — —
— — — — — — —
— — — — — — —

— — — — — — —
— — — -

,_ _ _ — _ __ _
— — — — — —-

Żyta ciężkiego 
. średniego 
• pośledn.

J jczmienia wielk.
. drobn.

Owsa
Grochu do gotowań.- 
Grochu na paszę 
Rzepin zimowego 
Rzepiku zimowego ■
Rzepiku latowego 
Tatarki 
Kartofli 
Wyki
Łubinu żdłt.

• niebiesk.
Koniczyny czerw, cent, po 50 kilo.
Koniczyny białćj

Bleldts berlińska, 18 czerwca.
Pszenioa: per 1000 kilo w miej. 76-92 tal. wedle ga­

tunku żądano; żółta------ tal. z dworca płac.; na czerwiec i
czerwiec-lipieo 844, lipiec-sierpień^ 83£-j, sierpień-wrzesień 
— wrz.-paźdz. 78|-| talar, płacono.

Żyto: per 1000 kilo w miejscu 58-71| tal. wedle gatunku 
żądano; rosyjskie 584-594 talar, ze statku i dworca,. krajowe 
69-704, piękne kraj. — tal. z dworca plac.; na czerwiec 584-J,

Na targu piękny

37

25
45

40

35
60
45
45 Cieliła wrocławsko, 18 czerwca.

Żyto: per 1000 kilo ceny słabo,; — na czerwiec 
63j, czerwiec-lipiec 62|-4 pł., lipiec-sierpień 58J ż. wrzesień-pa- 
ździernik 55J-65-| pl. paźdz.-iistop. — tal.

Pszenica: per 1000 kil. 90 żąd.
Jęczmień: per 1000 kilo 71 tal. żąd.
Owies: per 1000 kilo 62J tal. plac., na czerwiec-lipiec 

61J ią.., lipiec-sierpień — tal. płacono, wrzesień-październik — 
płacono.

Rzep per I0C0 kilo 85 tal. żąd.
Rzepik zimowy per 1000 kilo na marzec-kwiecień — 

żąd. — tal. piae.

tal,

tal

Obwieszczenie.

hc
.S « Cl *
& ® o Hd 
^44
£□’5?

a

Pszenica biała 
„ żółta

Żyto .... 
Jęczmień . . 
Owies . . . 
Grooh . . . 
Rzep .... 
Rzepik zimowy 
Rzepik latowy

tal.
9
9
7
7
6
6

W tal., sgr. i fen. per 100 kilo

fn.

średni pośl. towar

tal. sr. fn. tal. sr. fn.
9 4 — 8 21 —
9 3 — 8 20 —
6 26 6 6 12 6
6 27 6 6 12 6
6 20 — 6 13 —
6 5 — 5 27 6

— — — — — —
— — — — — —
— .— — — — —

(Nadesłano.)

Na wystawie toruńskiej otrzymała przezemnie reprezento­
wana fabryka papierosów „Sulima“ F. L. Wolff z Drezna 
medal bronzowy za w roby tytuniowe i papierosy. Gaz. Tor. 
podała mylnie w liście premiowanych, że firma F. L. Wolff re­
prezentowaną była przez p. J. A. Wysockiego z Inowrocławia. 
Korzystając z tśj po dziennikach pomyłki, ogłasza p J. W. 
Konopacki za firmę B. Weller z Drezna, że p. A. Wysocki 
nie otrzymał medaiu za wyroby z fabryki F. L. Wolff z Dre­

Dnia 18 b. m. zasnął w Bogu w 
Pleszewie o godzinie 5 po południu 
Ś. p. (3578)

Żygm. Kalkstein
w 45 roku życia.

Złożenie zwłok do grobu familij­
nego nastąpi w Sokolnikach pod 
Kłeckiem w poniedziałek d. 22 bm. 

W smutku pogrążone
matka i dzieci.

Od 1 lipca rb. począwszy przyjmować bę­
dzie główna nasza kasa miejska pruskie 
papiery krajowe, listy aaasta- 

■ wne i rentowe, 10°/0 niżej od waloru 
dziennego na lombard, za opłatą prowizyi po 

i 4% na czas jednakowoż nie pod trzema mie- 
! siącami. Dowolny zwrot pożyczki nie jest 
! dozwolonym. . . (3562)
) O bliższych warunkach dowiedzieć się mo- 
iżna w głównej naszej kasie miejskiej.

Poznań, dnia 12 czerwca 1874.

Zaproszenie do przedpłaty na czasopismo p.

WIARUS
Deputacya miejska zarządu 

pożyczek.

Pismo to wychodzi już drugi rok w Poznaniu trzy razy na ty­
dzień a kosztuje na kwartał tylko (355!)

16 sgr.

Obwieszczenie.
Za przyzwoleniem Rady reprezentantów 

miasta i na mocy przysługującego miastu 
Poznaniowi wedle niżej wymienionych przy­
wilejów królewskich prawa wypowiedzenia, 
wypowiadamy niniejszem wszystkie obligacye 
miasta Poznania, jakie dotąd są jeszcze w 
obiegu, a mianowicie:

obligacye emisyi I. z przywileju z dnia 10 
października 1853:

obligacye emisyi II. z przywileju z dnia 
24 sierpnia 1857;

obligacye emisyi III. z przywileju z dnia 
13 lutego 1805

właścicielom tychże z dniem 8 stycznia 
1895. (3559)

Wypłata kapitału i prowizyi nastąpi za 
złożeniem obligacyi oraz niepłatnych jeszcze 
kuponów z talonem, przez główną naszą kasę 
miejską. . . . . ,

Wymiana wypowiedzianych niniejszem obli- 
gacyi nastąpić atoli może już w lipcu r. b., 
przyczem właściciele 5°/0 obligacyi emisji 
III., którzy takowe w czasie od 1 aż do 
włącznie 15 lipca zaprezentują, odbiorą oprócz 
kapitału i prowizyi aż do dnia wypłaty, 
’/a % premii, ci zaś, którzy wymianę w dru­
giej połowie lipca uskutecznią, obok prowi­
zyi aż do dnia wypłaty x/4 % premii.

Poznań, dnia 12 czerwca 1874.

Magistrat.
Obwieszczenie.

Od 1 lipca r. b. począwszy, główna nasza 
kasa miejska przyjmować będzie wylosowa­
ne poznańskie listy zastawne 
i rentowe, za które waluta później jest 
płatną, dyskontując je po 4 °/0. (3561)

Poznań, dnia 12 czerwca 1874.

Deputacya miejska zarządu 
pożyczek.

Obwieszczenie.
"W interesie konkursowym rzecznika i nota- 

ryusza Baiiermeister ustanowiono bur­
mistrza Wiebner ‘w Śremie ostatecznym 
zawiadowcą masy. (3567)

Śrem, dnia 5 czerwca 1874

Król, sąd powiatowy.
Wydział I.

Obwieszczenie.
Z pożyczki, zaeiągnionej z funduszu pań­

stwowego dla inwalidów, część pewna, stoso­
wnie do naszego rozpoznania, wypożyczoną 
ma być na hipoteki gruntów tutejszych.

Właściciele położonych w mieście tutej- 
szem gruntów, którzyby z głównej naszej kasy , 
miejskiej za pupilarnem zabezpieczeniem, I , 
opłatą prowizyi po 5 °/0, oraz z półrocznem i" 
wypowiedzeniem, jakie jednak przed upływem 
roku nie nastąpi, pożyczek sobie życzyli, 
zgłosić się winni do Magistratu na piśmie, 
przy złożeniu dokumentów swych hipote­
cznych. (3560)

Poznań, dnia 12 czerwca 1874.

Deputacya miejska zarządu 
pożyczek.

OBWIESZCZENIE.
Dnia 13 marca 1874 r. zmarły w Pleszewie 

Marcin Goździński, proboszcz z Sowiny, 
w swym testamencie z dnia 9 stycznia 1871 
roku na ówczas żyjącym dzieciom swego ro­
dzi ństwa Wojciecha, Józefa, Franci­
szki zamężnej Wiedyńskiej, Agnieszce 
zamężnej Starszewskiej i Maryannie 
zamężnej Kostera różne legata w kodycylu 
z duia 17 czerwca 1873 roku bliżej ustano­
wione wyznaczył, o czem legataryuszów co do 
ich exystencyi i miejsca pobytu niewiadomych 
celem dopilnowania swych praw niniejszem 
uwiadamiamy. (3575)

Pleszew, dnia 2 czerwca 1874.

Królewski sąd powiatowy
Wydział II.

II blin*
składający się z 37 rycin

typów ludowych
rysowanych przez

A. Orłowskiego
podczas podróży jego na wschodzie

fotografowanych przez

J. Morgensterna
w Poznaniu

jest do nabycia w księgarni ¡antykwami E. 
Uallicra przy Wilhelmowskiej ul. Nr. 18 

w dwóch formatach in folio po 20 tal.
Victoria format 5 tal. (2419)

Do uprawy rzepiu poleca Z

Berlin, 18 czerwca.

Niemieckie papiery.

Dobrow. poż. państw. 
Frusk. poż. ukonsolid.

dito dito dito

ii 1064%.
4 100 p.

Obligi długu państwa 3£ 94 p.
Prem. noż. pańs. z 1855 3£ 1264 p.
Listy zast. wsohodnio- 

pruskie
dito

3£
4

87 p. 
974 p.

dito 102^ p
dito 5 — pł.

List .zast. pozn. (nowe) 4 94# p.
dito dito szląskie 34 8o| p

dito lit. A. 4 96 pł.
dito nowe 4 T, p-

Zaohodnio-pruskie 34 [85ł p.
dito 4 97 p.
dito 44 lolj p.
dito II serya 5 1064 p.
dito nowe 4 96 p.
ditto ditto 44 T01i p.

Listy rent, poznańskie 4 98 p.
dito pruskie 4 98tf p.
dito szląskie 4 98 j p.

Akcye bankowe.

entr. bank budowl. 
'«ntr. bank stowarz. 

Niemiec, bank hyp. w 
Meiningn.

Niem. bank Union. 
Stowarzysz, dyskont. 
Goteiski ant kredyt. 
|Kt ile ¡kie^ o i Sp. bank 
‘Meinigski bank kredyt. 
Austryack.zakład.kred. 
Austr.-niemiecki bank 
Wsohodnio-niem. bank.

dłto dito produk. 
Poznańs. bank prowino. 
Pruski bank 
Prowincyonal. stowarz 

dyskont.
Szląskie stowarz, bank

W rod. prow, weksl.14 
dito wekslowy |4

4ł

98J p.
79i pł. 
163 pł.
1 n ~:
66 p. 
104| p 
130H p. 
82£ p. 
71Î p.
17 p. 
109J ż. 
I78ł p.

82g pl. 
106| p.

Akcye przemysłowe.

gsko-mareb. bank 
liński bank (stare) 
ito dito (nowe) 
lińs. stowarz. bank.
¡to dito kasowej 
lińs. bank lombard.,5
>oław. bank dyskon.|4

Berliński kantor drzew. 
Stowarzysz, immol. 
Dortmund Union (stare) 
Huty Hoerder 
dito Laura 
dito Lauohhainmer 
dito Marienhiitte
dito Massener 
dito Redenhiitte

Berln. Passage.

tego na wystawie toruńskiej za wyroby tytuniowe fabryki ¡y. 
ma w Dreźnie. Dla czego p. B. Wysockiego, kupca z Ino®,1 
cławia, podszyli pod tęż samą firmę i nagrodę, kiedy ani jej”' 
paczki Sulima nie miał na wystawie? Oto więc reklamowy 
po dziennikach. I czy koniecznie o to pisaliście do Gaz.
Nr. 122, kiedy Wam nikt nie zaprzecza Waszój nagrody. D0C' 
stoicie w Waszym handlu, nie potrzebujecie cudzemi plecami .* 
zastawiać. Dziesięcioletnie istnienie mojój firmy może przeo J» 
nać Was. że wyroby mei fabryki mają już ustaloną reputa,?

to za WSZO
nać Was, że wyroby mei fabryki mają już 
Sądzę więc, że możem być w zgodzie, jak to zawsze by®";
między na'mi. — Bo ja w mym handlu nigdy Wam w drogę ni’
zachodziłem i nie wchodzę.
(3565) Z szacunkiem i poważaniem

•J. W. Konopacki, firma: B. Weller.« 
Po otrzymaniu tego listu zapytałem p. Konopackiego

gą telegraficzną, czy w istocie posiada medal z wystawy tom 
skiej i kto mu tę mylną wiadomość udzielił, jakoby firm» « 
Weller otrzymała w Toruniu medal. P. Konopacki odpowie^ 
odwołując się gołosłownie na powyżój przytoczony list, ja^ 
objaśnienie. Ponieważ p. J. W. Konopacki w Dreźnie ogta8z, 
w pismach sobie życzliwych anonse i reklamy, przywłaszczają

ni

ogłosił, że medalu na wystawie torunsaiej za wyrój) 
tytuniowe z fabryki B. Weller, tamże wcale niereprezej 
towanej, ani on sam ani p. J. A. V ysocki z Inowrocławia 
odebrał.

S. 2 y c h 1 i ń s k i, 
w Poznaniu.

Iloskonali krawcy robiący surduty 
spodnie znajdą natychmiast zatrudnienie.

W. Tumana.(35701

Francisz, Wasilewskiego
"¡byłego dziedzica Chociczy i Chociczki w p. 
I wrzesińskim, wzywam o spieszne zgłoszenie 
j się w bardzo korzystnym interesie. (3522)
i W. Garbary Nr. 23 A. II. piętro.

♦IOJ

^cho

td (W

wyn

Dwa umebiow. pokoje
są do wynajęcia
skiego, Róg
ulicy.

u W. Brnszczyil
Rynku i Butelsk¡¡ 

(35)6)’

cyi
nie

Li

fei ~j wszelkie ełerp)tl
nia nerwotpI każdej chwili 

.J P«j4 po użyciu pig.

na prowmcyi 1© w nnescie
na pocztach i ■ © ©Jj! «f Poznaniu 
zatem jest to nie tylko z trzydniowych ale i wszystkich pism polskich pod zabo­
rem pruskim wychodzących stosunkowo

w najtafiszc.
W treści swej „Wiarus“ krzewi patryotyzm polski, zmysł do 

wiary, pracy, nauki, trzeźwego sądu, szczerości i prawdy, którą rznie ka­
żdemu; podaje najciekawsze wiadomości ze świata, z naszych stron, 
fraszki i figle, któremi się rozweselać trzeba w tych smutnych czasach.

"^$7 POZliailill przyjmuje prenumeratę na III kwartał: 
Ekspedycya Wiarusa przy Wilhelmówskim placu 15
i następujące ajeneye:
p. J. IŁ. Żupański; Nowa ul. 
p. M. Deitg-eber, Wilh. plac, 
p. Unruh, Półwiejska ulica, 
p. Moudre na Chwaliszewie. 
p. J. IŁ. Nowakowski, Pół­

wiejska ulica 2.

p. liueliowslii, Pódg. ul. 14. 
p. Stacliowslii w Rynku, 
p. Michaelis. M. Garbary 11. 
p. Affeltowicz, Chwaliszewo. 
p. Pawłowska, Wrocław, ul. 
p. Golisz, Ostrówek Nr. 1.

OGŁOSZENIA czyli INSERATY
do „Wiarusa“ przyjmuje Eksped. przy Willielmowskim placu 15 w drukarni.

:xxxxx50oooooooooooooooooei

Ostrzeżenie.
Podaje się do wiadomo­

ści publicznej, iż po śmierci
rządzcy z Iładii-
lia nikt dotychczas nie 
jest upoważniony do ża- 

o dnego lilljilia i żadnej 
O sprzedaży w dobrach

Jarocińskich. (2025)
O

sio

Bydgoski targ na konie 
zbytkowe i machiny

dnia 15 i 16 września 1874 r.

łek anti- newrafc’ 
nych dra CRONIER. Skład w Paryża 1 
aptece p. Levasseur, rue de la Monnaie ( 
w Poznaniu w aptece dra mankiety 
cza, w Warszawie w składzie towari 
aptecznych pp. Callego i Splessa. (<#

Dom. Wieszczyczyn
Dolskiem poszukuje od 1 lip

ekonoma
nieżonatego. (3566)

Dominium Roszkói
pod Jarocinemprzyjmie zdatne
pisarza I elew 
gospodarczego

od 1 lipca. (3564)

Cię:
sioi

pot
dz)
nąi
też
zat
rie:
La
że
nat
dzi
dri
szy
nai
gli
téz
CZ£

Rzf}tftzca tlobr
poszukuje miejsca od 1 lipca rb. w Królesti 
Galicyi lub Księstwie Poznańskiem. Dotyi 
czas zarządza przez lat siedm wielkiemi 
bratni, gospodarstwem nąjwzorowszem w 
Ks. Poznańskiem. Wykształcony teoretycz; 
na akademii król, w Prószkowie, praktyca 
w wzorowych gospodarstwach. Wolny
wojskowości ma lat 33, świadectwa i rei B 
mendacye najchlubniejsze i wiarogodne. Aili j 
wskaże ekspedycya Dziennika Pozna 
s ki ego pod lir. 1S lub W-ny Bonu 10 
Bnrclkowski, Poznań, Bazar. (3i| no

Sprzedaż publiczna (3303)
40 zakupionych półroczn 

1 szlachetnych oldenbnrgskich 
I źrebiąt klaczy
| Losowanie: Wygrana główna: szlache 

machiny agronomiczne/^TTIT7T?"F> TkTTC^T) Polak, pryma-itne konie, powozy, .
UD U W JL.LbIYJh.LU ner, poszukuje • utensylia do cugowej i konną) jazdy ltdPolka w młodym wieku z dobróm wy­

chowaniem, znająca język franc. niem. i muzy-, , . .
kę pragnie przyjąć każdego czasu miejsce jako I miejsca od 1 lipca w Księstwie lub Krole-

nauczycielka |stwie- " Łaskawe oferty sub' A
do początkujących dzieci ile możności panienek 
Ądres pod lit. J. B. L. poste rest. 
Żerków. (3571)

Pleszew post, restante. (3548)
Biegły nauczyciel kawaler,

Los kosztuje tylko 1Ó sgr.
Bydgoszcz, 15 maja 1874.

liomUct.
Hr. Bniński z Glesna, Rahm z Woj-

z wykształceniem semlnaryjskiém, poszukuje nowa, Groschke z Paulinen, Mieczko
akademik, mogącyGuwerner, chłopców przyspo­

sobić, co najmniój, do tercyi, życzy 
sobie zaraz przyjąć miejsce. Oferty 
przyjmuje Eksp. Dz. Pozn. pod 
Nr. 3573. (3572)

miejscadoiliowego nt|iic«y-
CielSI. O łaskawe .oferty uprasza się *. T ► , . - _ „„„„„„„
poste restante Żerków A. K. goszczy, Ulatcwsky z Iryszczjna, Wal

wski z Laszewa, Göldner z Mochlu 
Hopp z Jastrzębia, Woermann z Byd

(3574)

_ odarcz S
ana posady. Atli
pod Nr. 31S pr

Dominium Garzyn p ni.
Lesznem poszukuje od 1 lip dz 

ro: 
di 
ne

Bządzca gospt
żonaty, poszukuje od św. Jani
wskaże Adm. Bz. P»z.

rzadzcy.
kawalera. Interesenci zgłosić

dniu 94 h. ni. i 80

rzwinni w
Losy są do nabycia.' w. Ekspedy-’ Poziiailllł U ])4>l*tyCPlM pr

Bazarze. Osoby tylko zd ks 
brą rekomendacyą uwzględnio tc

dow z Bydgoszczy.
Abituryent Polak, biegły w języku nie- _ -r.mieckim, życzy s-bie natychmiast przyjąć CV1 Dziennika Poznahs leg . 

obowiązki nauczj-cielą domowego 1
„...1 dninr,,. w Galicyi lub w Królestwie Polskiem. O ła- ,Młody, uzdolniony człowiek, skawe 0?ferty uprasza się pod merami: w. 

który ukończył gimnazjum, poszukuje s. K. pO8te restante Poznań, 
miejsca _ (3569) j (3573)

nauczyciela domow. ! Młodzieniec kształceniem j obr
« . . . . . i ----------- ».z przyczyn od niego niezależnych. 

Bliższa wiadomość w biurze Dz.
Poznańskiego.

I znany z prowadzeniem rachunkowości poszu­
kuje do liaitdlu jakiej fabryki lub 
za kasjera miejsca. B. A. poste 
M*est. Mrocza. (3485)

Papier
MiMl
przeciw reumatyzmowi, katarowi, ranom, 
boleściom, nagniotkom, oparzeniom itd. 
Skład centralny w Paryżu, rue Neu­
ve St. Mery, 40 i we wszystkich aptekach

zostana. (3577?

Narodowe 
Towarzystwo 
żeglugi pa­

ro wój.

DoAmeryki Sz cze cin-Bo wy Jork Co środę
40 tal. pr. Messing, Szczeci iisFranzösische Str. 28, 

Grüne Schanze 1 a.

Miejsce ekonoma i li« 
cliarza zajęte. Dom. Mai 
cinkowa górnego potrz 
buje jeszcze zdatnego

pisarza
i praktycznej

gospodyni
zaświadczenia i przedstawienie i 
jest koniecznem. 13568

ro
dc
81(

za
S
jei
sz
dc
i
nt
w:
m

rog'11 m. zm. przy 13'jo azotu chemiczna fabryka Ludwika Michaelis w Głogowi

SŁurs papierów na giełdach berlinskléj I poznanshlej,

B zesko-grajewska
alioyjska Karola Lud. 

HAlls.-żóraw.-gubeńsk. 
Kolśj Rudolfa 
Marchijsko-poznańska 
Górnoszląs. kol. lit.A.C.

dito lit.B.
Austr.-frano. kolćj pań. 
Au ttr. półn. zachodnia
lito pot państ. (Lomb.) 

Wsohodniopruska kol.
południowa 

K J. po praw. brz. Odry 
Rumuńska kolej 
Rosyjska kolój państ. 
Starogardzko-poznań.
W arsza wsko-bydg.
W ars zawsko-wiedeńsk. 
Berlińsko-póln. z pr. p 
Halls.-żur.-gub. z pr. p. 
Marehijsko-pozn. z pr. p.

Austr.
dito
dito
dito
dito
dito

Rosyj

Akcye zakładowe ) cbligacye kolei
Żelaznych,

Bergsko-marohijska ¡4 
Berlińsko-zgorzelicka 4 

dito szczecińska ¡4

84¿ p. 
741 P- 
1504 P-

i

314 p.
114-5 p.
32ł pł.
69 p.
40 p.
159 p 
1414 p. 
1924-4-34 p. 
106{-7| p. 
84£ p.

39¿ p. 
11»4 P 
44| p. 
1014 p 
101| p

84|
29¿
53|
72

Zagraniczne papiery.
renta sreb. 
papier, 
losy z 1854. 
losy z 1858 
losy z 1860 
losy z 1864 

poż. prem, 1864 
dito dito 1866 

Rosyjsk.połs. obligaoye 
skarbowe

Pols. listy zast. III em. 
dito nowe 
dito likwidaeyjn.

Ameryk, pożycz. 1881 
Ameryk, pożycz. 1882

dito nowa

67ł p. 
62Î pł. 
99ś p. 
108J p. 
100| p. 
90| p. 
151 p. 
147| p.

85 p. 
804 p. S0| n. 
t-7> p. 
1°4| p. 
97| p. 
99| p

Renta iranouzka
Rum ińska pożyozka

5 [954 P- 
8 I— P-

Moneta w złocie, srebrze I papierach.

Napoleonsdory 
Imperyały 
Dolary
Złoto w sztab.funt oeln. 
Srebra funt celny 
Austryaok. noty bank 
Rosyjskie noty bank. 
Franouskie noty bank 
Dyskonto wekslowe

dito lombardowe

|Szt.
1 5. UJ p.

5. 15J p.
1 114 p.
-------żąd.
— oł.
90ii p. 
93* pł.
81 p
4
5

Wrooł. bank dysk.
dito dito wekslowy 

Kwilecki, Potooki i Sp. 
Sleiningski bank kred. 
Niemieo. bank hipot. w

Meining.
Wsohod.-niem. bank 

dito produk.
Austr. zakład kredyt. 
Pozn. bank prowino. 
Szląskie stowarz. bank.

P-
P-
P-

72 
18 
131' ż. 
1094 ż. 
— ż.

Papiery pruskie.

Poznan, 19 czeiwca.

Pruska poż. ukonsolid.
dito dito. 

Dobrowol. poż. państ.^ 
Prem. poż. państ. 1855 
Obligi długu państwa.

974 ż.
106 p. 
101 p. 
123 ż. 
924 ż.

Listy rentowe i zastawne.

Pozn. listy zastawne 
Nowe listy zastawne 
Listy rentowe pozn. 
Prowinc. obligacye 
Powiatowe obligacye 
Powiatowe obligacye 
Obligacye miejskie

dito dito
Szląskie listy zastawne 
Szląskie listy rent.

98 ż. 
94| ż. 
98 ż 
IOI4 ż- 
IOI4 ż- 
98 ż.
95 ż. 
1011 ż.
— P-
— ż.

Akcye bankowe.

Beri, stowarz. bank, 
dito dysk, komand.

80 ż. 
173 ź.

Żelazne koleje.

Berl.-zgorz. ako. z. 
dito póln. pr. p.

Bergsko-marchij. ako. z 
Halsko-żóraw.-gub. ak.> 

dito z praw, pierw.
Marohijsko-pozn. ako. z. 
Dolno-szl.-march. akc. z. 
Górnoszł. lit. A i C. ak. z.

dito lit. B. ako. z.
Wsch. prus. poł. akc. z. 
Kolój po pr.. brz. Odry

akcye zak.
Starogardzko-pozn. ak.z 
Brześć.-grąjew. ako. z. 
Galie, kol. K. Lud. ak. z.

78
— P-
86 p. 
36 p.

40 p.
- P- 
160 ż.
- P-
- ż.

- P- 
101 p.
- P- 
108 ż.

Dtwkie» i Nakładem drukarni J. L Kraszewskiego (Dr- W, Kebićaka) w Poatatóu.

Kolój Rudolfa ako. z.
Aust. franc, kol. póst.ak. 
dito półn.-zaohod.ak.z. 
dito poł.-państ (Lomb.)

akcye zak.
Rumuńska kol. ako. z. 
Rosyj. kol. państ, ak. z. 
Warsza wsko-bydg. ak. z. 
Warszawsko-wied. ak. z.

5
5
5

5
5
5
4
5

— ż.
130 p.
— P"

84 p.
444 p.
— P- 

p.
84 i.

Zagraniozne papiery.

Amer. poż. 1882 
dito 1885

6
6

100 p.
— K.

Włoska renta 5 624 p.
dito akcye tytun. 6 — ż.
dito obligacye tyt. 6 — P-

Austr. noty bank. — 90 ż.
dito renta papierowa 44 62 p.

Austr. renta srebrna 44 66| ż.
Pols. lik. listy 4 674 ż
Ros. listy zast. na grn 5 89 p.
Ros.-amer.-poż. z 1870 5 —’ .

dito 1871 5 - p
Ros. noty bank. — 92| ż

Akcye przemysłowe.

Centr. bank bud. Berlin. 5 64 ż
Berlin, kantor drzewa. 4 90 ż.
Huta Hoerder 5 —
Stowarzysz, immobil. 4 88 p.
Huty Lauchhammer 5 — pt.
dito Laura 5 163 p
dito Marienhiitte 5 — P-

Pozn. bro. (Feldsohloss) — — i
dito bank budowl. — - p.

Huty Redenhiitte 5 LX---'


	‎E:\Dziennik Poznański 1874-1 roz\06\138\0611.tif‎
	‎E:\Dziennik Poznański 1874-1 roz\06\138\0612.tif‎
	‎E:\Dziennik Poznański 1874-1 roz\06\138\0613.tif‎
	‎E:\Dziennik Poznański 1874-1 roz\06\138\0614.tif‎

